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Mur obronny o j powietrzu.
W A R S Z A W A , 1 9 . 8 . A . W -

W  z w ią zk u z w ia d o m o śc ią o  

o d w o ła n iu p o s ła so w ie c k ieg o

n o w a ł d o sk o n a le , a p o m o c z e  

S p o id ą  n a  c z e le  w sp ie ra ła  g o  w y  

d a tn ie . W  p ie rw sz e j p o ło w ie  p ił­

k a n ie m al n ie sc h o d z iła  z te re ­

n u d ru ży n y  w ę g ie rsk ie j. A  je d ­

n a k  d ru ż y n a n a sza n ie z d o b y ła  

a n i je d n e j b ra m k i. Z ło ż y ły s ię  

n a to : b ra k  d e cy z ji w  m o m e n ­

ta c h p o d b ra m k o w y c h ^  w id o c zn y  

, ,p e c h “ a p rz e d e w sz y s tk iem fe ­

n o m e n a ln a g ra b ra m k arz a  w ę ­

g ie rsk ie g o , k tó ry  c h w y ta ł n a jn ie

b e z p ie c z n ie jsz e s trz a ły a ta k u  

W a rty , m . in . s trza ł k a rn y . D w ie  

b ra m k i n a  n ie k o rz y ść  W a rty  z a ­

w in iła z n o w u o b ro n a , k tó ra  

w c z o ra j b y ła z u p e łn ie n ie d o łę ­

ż n a N a jlep sz y  w  p o lu  b y ł w c z o ­

ra j b ra m k a rz  w ę g ie rsk i, z  W a rty  

p ra c o w ity , n ie z m o rd o w a n y  S p o j-  

d a . M a tc h  w o g o le  b a rd z o  in te re ­

su ją c y , p u b lic z n o śc i d u ż o . Z a ­

w o d am i k ie ro w ał d o sk o n a le  

k a p . B a ran . (A .W .)

ż e  W o jk o w  je s t ż o n a ty  z ż y d ó w ­

k ą  b ia ło s to ck ą , p o d p isa ł w y ro k  

śm ie rc i n a c a ra M ik o ła ja , a  

w c h a ra k te rz e p re z e sa k o m isji  

rc e w a k u a c y jn e j o d z n a c z y ł s ię  

le k c e w a że n ie m  s łu sz n y ch  ż ą d a ń  

p o lsk ich . D z ię k i n ie m u  d e leg a c ja  

p o lsk a m u sia ła z n ie s ły c h a n y m  

tru d e m w y w alc za ć p o w ró t d o

( jz ) T e leg ra m y  z  P a ry ż a  d o n o - . O te j p o trz e b ie m ó w i b a rd z o  

sz ą , ż e p o w ra c a ją c e m u  z L o n d y - w y m o w n ie obszerna broszura, 
n u  Herriotowi z g ro m a d zo n a p u -jp o d  ty tu łe m : Czy sprostamy za- w 'W a rsz a w ie O b o le ń sk ieg o , m ia  

b lic zn o ść  z g o to w a ła  g o rąc ą  o w a -(daniom bliskiej przyszłości? — "n o w a n o  n a je g o  m ie jsc e b . p rz e -  

c ję , b ę d ą c ą ró w n o c z eśn ie mani-(W y d a ła ją ru c h liw a Pomorska w o d n icz ą ce g o  k o m isji re e w ak u a  

festacją za pokojem. Je s t to je -,Liga Obrony Powietrznej Pań- c y jn e j W o jk o w a — n ie k tó re  

d e n d o w ó d w ięc e j, ż e n a ró d  s tw a , (d ru k D ru k a rn i R o b o tn i- 1 d z ie n n ik i w a rsz a w sk ie  w y s tęp u -  

ira n c u sk i w ra z z sw y m  rz ą d e m jc ze j w io ru n iu ) ’w n a k ła d z ie .p rz e c iw k o te j k a n d y d a tu rz e

i w z y w a ją R z ą d p o lsk i, a b y  o d - P o lsk i k a ż d e g o z p rz e d m io tó w ,  

m ó w ił z g o d y n a n o m in a c ję . S o - k tó re w  sw o im c z as ie z o sta ły  
c ja lis ty c zn y „ R o b o tn ik 1 1 p isze ,  |w y w ie z io n e .

p rz e ję ty je s t ideą pacyfikacji 
świata. P o d o b n ie  m a  s ię  ta  rz ec z  

i w Anglji.
R ó w n ie ż m y , P o la c y , n ie tę -

30 000 egzemplarzy i ro z rzu c iła  

ja k o  bezpłatny d ru k p ro p a g a n ­

d o w y p o c a lem  P o m o rz u . B ro ­

sz u rk a ta p o w in n a d o trz e ć d o

sk n im y z a w o jn ą . P rz ec iw n ie ,  

pragniemy żyć i pracować w po­
koju, w  z g o d z ie  z  n a sz y m i są s ia ­

d a m i i c a ły m  św ia te m . N ies te ty ,

uasi sąsicdzi mają inne pragnie­
nia. N ie m c y  d y szą  żądzą zemsty 

i odwetu, n ie k ry ją s ię w c a le  ( 

z F e m , ż e w y c z e k u ją  ty lk o  odpo-

każdego domu — id ą c z rą k  d o  

rą k —  p o w in n i ją p rz ec z y ta ć  

wszyscy mieszkańcy Po­
morza. P o je j p rze c zy ta n iu

k a ż d y  P o la k  n ie w ą tp liw ie  z ro zu ­

m ie sw ó j o b o w ią ze k , a w y ra ż a  

s ię o n  w  n a k a z ie : Pomóż budo­
wać potężną flotę powietrzną

wiedniej chwili, a b y p o n o w n ie  polską!
u k ra ść P o lsce  P o m o rze , P o z n a ń - O  p o trz eb ie ta k ie j f lo ty m ó w i

n a m  w r b ro sz u rc e w " sz e re g u  a r ­

ty k u łó w " se k re ta rz  Z a rz ą d u  P . L . 

O . P . P ., p. Walerjan Zapała. 
P ie rw szy  a r ty k u ł, z a ty tu ło w a n y  

„Bramy otw arte na oścież" w sk a  

z u je  n a  fatalne położenie geogra­
ficzne Polski. D ru g i m ó w i o  p rz y  

sz łe j w o jn ie  o b ro n n e j,  k tó rą  trz e -

sk ie Ś lą sk  . . . T o je s t w rró g p o ­

k o ju i w "ró g P o lsk i.

A d ru g i, to bolszewicka Rosja. 
S o w ie ty c iąg le je szc z e m a rzą o  

podboju świata — a  n a jre a ln ie j­

s i, n a jsk ro m n ie js i z p rz y w ó d ­

c ó w  b o lsz ew ic k ic h m a rzą o za­
wojowaniu przynajmniej Pol­
ski. W  ty m  c e lu  S o w ie ty  z b ro ją  b a  b ę d z ie  p ro w ad z ić  innymi śród 

s ię  g o rą c zk o w a , p o w ię k sza ją  b e z  kami niż dotychczas. P rz y sz ła  

u s ta n n ie  i u le p sza ją  sw o ją  a rm ję  w o jn a b ę d z ie wojną samolotów 

o  c z e m  p isa liśm y  o b sz e rn ie  p a rę  i gazów", o  k tó ry c h  s tra sz liw y m ' 
d n i te m u . C y fry  w te d y  p rz e z  n a s  ’d z ia ła n iu n a b ę d z iem y p e w n e g o  

p rz y to cz o n e , d o w o d z ą , że nie w y o b ra ż en ia p o p rz e cz y ta n iu  

wolno nam lekceważyć niebez- b ro szu ry . W te d y p o w ie m y so -  

pieczeństwa, grożącego nam ze b ie , ż e nie możemy dopuścić do 

wschodu. N ie w o ln o pod karą 

utraty niepodległego bytu pań­
stwowego!

s tw o p o lsk ie d o te j c h w ili n ie  

o k a z u je  d o s ta te c z n eg o  z ro z u m ie ­

n ia d la ta k n ie z m ie rn ie w ra ż n e j  

sp ra w y , ja k ą je s t sprawa obro­
ny granic- — „ M a m y p rz ec ież  

d z ie ln ą , b itn ą  a rm ję  —  m ó w i s ię  

—  w ię c c ó ż n a m  je sz c ze  trze b a?  

A  w ła śn ie , trz e b a n a m  je sz c ze  

bardzo a bardzo dużo. P rz e d e -  

w rsz y stk ie m  trz eb a , b y śm y  ro z p o ­

rz ą d z a li ty m i sa m y m i c o n a j-  

rn n ie j środkami technicznymi, 
k tó ry m i ro z p o rz ą d z a ją  n a s i w ro ­

g o w ie . Przedewszystkiem trzeba 

nam samolotów!

tego, aby Polska stała się kie­
dyś terenem wojny, z ro z u m ie m y  

ż e u c h ro n im y  s ię o d te g o jedy­
nie praez pobudowanie potężnej 

floty powietrznej, k tó ra b ro n ić  

b ę d z ie n a sz y ch g ra n ic . Z ro z u ­

m ie m y  te ż konieczność ofiar na 

ten cel, konieczność p o p ie ra n i^  

L ig i w ' je j z b o ż n e j p ra cy .

N ie ch a j w rię c  b ro szu ra  P . L - O . 

P . P . w ę d ru je  z  rą k  d o  rą k  i n ie ­

c h a j k a ż d y  P o la k  d o ło ż y  s ta ra ń ,  

byśmy sprostali zadaniom przy­
szłości. P a m ię ta jm y , ż e d la n a ­

sz e g o i P o lsk i d o b ra musimy 

stworzyć mur obronny w po­
wietrzu.

LMM strajku
W A R S Z A W A , 1 9 . 8 . (P A T )

L ik w id ac ja s tra jk u  n a  G . Ś lą ­

sk u p o s tę p u je p o m y śln ie n a ­

p rz ó d . P o ło w ią ro b o tn ik ó w ' ju ż  

p o d ję ła p ra c ę . W ie lk a k o p a ln ia  

w ę g la  „ M y s ło w ic e " p ra cu je ju ż  

w  c a łe j p e łn i. R z ą d  d o ło ż y  w sz e l 

k ic h  s ta ra ń  d o  u su n ięc ia  p o w s ta  

łe g o p rz y w p ro w a d z en iu w  ż y ­

c ie  p o s ta n o w ie ń  są d u  ro z je m c ze ­

g o  —  n ie p o ro z u m ie n ia  p o m ię d z y

p ra c o d a w c a m i a  ro b o tn ik a m i  n a  

tle in te rp re ta c ji d łu g o śc i d n ia  

p ra c y  i w y so k o śc i  p ła c , w re sz c ie  

m o ż n o śc i w y p o w ie d z en ia p ra c y . 

P o m o c  d la  b e z ro b o tn y c h  w  < 

p e łn i z o s ta ła  z a p e w n io n a . K o m i­

sa rz d e m o b iliz a c y jn y  z o s ta ł w e ­

z w a n y z K a to w ic d o  W a rsz a w y  

w ’ c e lu  u z g o d n ie n ia  z m in is tre m  

p rz em y s łu  i h a n d lu  d a lsz e j a k c ji  

p o ś re d n ic tw a i p o m o c y .

Poźesnnnie pos’n rHmuńsłdeg".

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

W A R S Z A W A , 1 9 . 8 . A . W .

M in is te r S k rz y ń sk i w y d a ł  

w c z o ra j p rz y jęc ie  n a  c z e ść p o s ła  

ru m u ń sk ie g o F lo re sc u , k tó ry

o p u szc za W a rsz aw ę  p o  c z te re c h  

la ta ch  p rz eb y w a n ia  n a  s ta n o w i­

sk u  p o s ła  w  W a rsz aw ie . O b e c n y  

b y ł p re m je r G ra b sk i.

Ja k  w p ły w a ły p o d a tk i w  c ią g u  
trz ec h la t o s ta tn ic h .

P o z n a le z ie n iu  z w ło k  

M a tte o tti ’e e o .

P rz e d k ilk o m a d n ia m i p o d a -

W IE D E Ń , 1 9 . 8 . (P A T )  

d o n o sz ą z R z y m u , z n a le -

w ie , k tó ra p o s ta n o w iła p rz e ­

w ie źć c ia ło n ie b o sz c zy k a d o  

m ie jsc a  u ro d z e n ia .

Ja k

. z io n ę  z w ło k i z o s ta ły o s ta te c z n ie  

i u z n a n e ja k o z w ło k i M a tte o ttT -  

e g o  p rz e z  o fic ja ln y c h  e k sp e rtó w " , 

o ra z lic zn y c h d e p u to w a n y c h  

w  o b e c n o śc i n a jb liż sz e j ro d z in y  

z a m o rd o w a n e g o o ra z w ia d z są ­

d o w y c h . N a m ie jsc u  z n a le z ie n ia  

z w ło k  lu d n o ść m ie jsc o w a  p o s ta -  
Iw iła k rz y ż . W e d le o s ta tn ic h  do-|niefaszystami, w czasie którego 

n ie s ie ń , z w ło k i b ę d ą  o d d a n e  w d o jf osoby zostały zabite.

, W IE D E Ń , 1 9 . 8 . (P A T ;

D o  d z ie n n ik ó w  tu te jszy c h d o ­

n o sz ą z N e ap o lu , ż e  n a  tle w ia ­

d o m o śc i o z n a le z ie n iu z w ło k  

M a tteo ttfeg o  doszło do krwawe­
go starcia między faszystami a

w a liśm y z e s taw ie n ie w p ły w ó w  

p o d a tk o w y c h z a 7 m ie s ięc y  r .b . 

W  z e s ta w ie n iu  z  w rp ły w a ją ii z a  7  

m ie s ię c y  d w u c h  la t p o p rz e d n ic h  

w id z im y w ie lk ą p o p ra w ę : p o d ­

c z a s  g d y  w  c ią g u  7  m ie s ięc y  1 9 2 2  

r w p ły n ę ło  z  p o d a tk ó w  2 2 0  m ilj  

z ł., a w  r . z . ty lk o 1 4 1 m ilj. z ł., 

to  w  c ią g u  7 m ie s ięc y  rb . w p ły ­

w y  te  w y n io s ły  5 8 3 m ilj. z ł.

S z cz e g ó ln ie z w ięk sz y ły s ię  

w p ły w y z p o d a tk ó w  b e z p o śre -

d n ic h : w y n io s ły  o n e w  c ią g u  7  

m ie się cy 1 9 2 2 r . 1 6 ,5 m ilj. z ł., 

w  c ią g u  7  m ie się cy  r . z . 2 3  m . z ł., 

z a ś  w  c iąg u  7  m ie s ięc y  r j) . 4 2  m . 

z ł. N ie w lic zo n o  tu  p o d a tk u  m a ­

ją tk o w e g o , k tó ry  w  c ią g u  7  m ie ­

s ię c y  r .b ., d a ł 1 2 5 m ilj. z ł., p o d ­

c z a s  g d y  w  c ią g u  7  m ie się c y  1 9 2 2  

r . 7 9 ,5 m il. z ł. (w r ro k u  z e sz ły m  

p o d a te k te n  p o b ie ra n y  n ie b y ł.)

Komunikat Ajencji Wichodnlaj

W a rsza w a ’1 9 . V III . 1 9 2 4  r
tu

W a lu ty .

U m o w a lo n d y ń sk a , 

k lę sk ą b o lsz e w ik ó w
B E R L IN , 1 9 . 8 . A . W .

W y c h o d z ąc y  tu ta j o rg a n  e m i­

g ra c ji ’ ro sy jsk ie j „ D n i" , o m a ­

w ia ją c  u m o w ę  lo n d y ń sk ą  w y p o ­

w ia d a z d a n ie , ż e d z ie ń 1 6 . s ie r­

p n ia je s t d n ie m  k lę sk i n a jg o r ­

sz eg o w ro g a z a m ie sz k u ją c y c h  

R o s ję n a ro d ó w " , o b e c n e g o rz ąd u  

so w ie c k ieg o . B o lsz e w ic y  m y śle li, 

ż e  n a  sk u te k  n ie d o jśc ia  d o  p o ro -  

z u m ie n i|i w  L o n d y n ie b ę d ą m o ­

g li w z n iec ić  w  c a łe j E u ro p ie p o -

ż o g ę re w o lu c ji. F a k t z a w arc ia  

u m o w y lo n d y ń sk ie j, k tó rą M a c  

D o n a ld  n a z y w a „ p ie rw szy m  p o ­

k o je m " je s t z a p o w ie d z ią k lę sk i 

b o lsz e w ic k ie j w  E u ro p ie , a  te rn  

sa m e m i rz ą d u so w ie ck ie g o  

w " R o s ji. D z ie ń 1 6 s ie rp n ia je s t  

d n ie m  h is to ry c z n y m  d la R o s ji, 

ja k k o lw ie k a n i je d n e m  s ło w e m  

n ie w sp o m n ian o o n ie j w " u m o ­

w ie lo n d y ń sk ie j.

Gotówka.
D o la ry  S t. Z j. 5 ,1 8 ’ /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  *
F ra n k i b e lg ijsk ie — — —

, f ran c u sk ie  — —
v  sz w "?  jc a rs Id s  ^.t t -

F u n ty  a n g ie lsk ie 2 3 ,5 0 , 2 3 ,5 9 , 2 3 ,3 6 *
K o ro n y  a u s tr . — — —

,  c z esk ie — —

,  w ę g ie rsk ie —  — —
L e i ru m u ń sk ie — — —  

L iry  w ło sk ie

‘ iljo n ó w k a o ,6 7 , 0 ,6 5 , 0 ,6 7 ,

P o ży c zk a d o la r 2 ,9 0 ,

B o n y z ło te 0 ,8 3 , 0 ,8 6 ,

P o ży c zk a  z ło ta 6 ,7 0 , 6 ,6 0 , 6 ,7 o ,  
T e n d en c ja s ła b sza .

Dewizy.
B e lg ja 2 6 ,4 0  2 6 ,2 0 , 2 6 ,3 3 , 2 6 ,o 7 ,  
B erlin — — —

B u d a p e sz t —  —  
B u k a re sz t —  — — -*—
G d a ń sk — ’ _ — .

L o n d y n  2 3 ,5 o 2 3 ,4 2 ’ /? , 2 3 ,5 4 2 3 ,3 1 ,  
N . Jo rk  5 ,1 6 ’ /2 , 5 ,2 8 , 5 ,1 6  *  

P ary ż 2 8 ,4 0 , 2 8 ,2 0 , 2 8 ,3 4 2 8 ,0 6 ,  

P rag a 1 5 ,4 7 , 1 5 ,5 5 , 1 5 ,4 0  *  

S zw a jc a rja  9 8 ,0 5 , 9 8 ,5 4 , 9 7 ,2 6  *  

W ie d eń  7 ,3 2 1 /2 , 7 ,3 5 , 7 ,2 8  *  
W ło ch y  2 3 .3 0 , 2 3 ,4 1 , 2 3 ,1 9  *

* ) P ie rw sze c y fry  - tran sa k c je , d ru ­

g ie - sp rz e d a ż , trze c ie - k u p n o ,

Akcje.

Znstrzesa sie co do sioego podpisu
L O N D Y N , 1 9 . 8 . A . W .

H e rrio t z a k o m u n ik o w a ł, iż  n ie  

z am ie rz a o b e c n ie p o d p isa ć  o s ta ­

te cz n e g o p ro to k ó łu k o n fe re n c ji  

c a łe j lo n d y ń sk ie j. W y jeż d ż a  o n  d o  P a -  

- ry ż a i p o ra ty f ik ac ji p ro to k ó łu  

p rz e z o b ie Iz b y P a rlam e n ta rn e

w  c iąg u 1 0 -c iu d n i p rz y b ę d z ie  

z p o w ro te m , c e lem  z ło że n ia  p o d ­

p isu . Z te g o p o w o d u p ro to k ó ł  

p o d p iszą se k re ta rz e w szy s tk ic h  

d e le g a cy ! n ie w y łą c z a ją c N ie ­

m ie c .

Is tn a k o m e d ja

P rz e m y s ło w c y g ó rn o ś lą sc y  - 
d a le j k rę c ą .

W A R S Z A W A , 1 9 . 8 . A . W .

„ R z ec z p o sp o lita " p rz y n o s i  z  K a  

to w ń c w ia d o m o ść o z a o s trz e n iu  

s ię p rz e sile n ia n a G ó rn y m  Ś lą ­
sk u . P rz e m y sło w c y  n ie w sz y s t­

k ic h ro b o tn ik ó w " p rz y ję li d o  

p ra c y , m o ty w u ją c  to  rz e k o m y m  

b ra k ie m z a m ó w ień . G ó rn ic tw o  

z w o ln iło w  p o n ie d z ia łek o k o ło  

2 5  ty s . ro b o tn ik ó w " . K rąż ą  p o g ło ­

sk i o d a lsz y c h re d u k c ja c h . —

W śró d ro b o tn ik ó w " z a p an o w a ło  

'o b u rz e n ie i ro z g o ry c z e n ie .

„ K ato w itz e r Z tg  “ o rg a n  p rz e ­

m y sło w có w " n ie m ie c k ic h w y s tę ­
p u je z a r ty k u łe m  d o w o d z ą c , iż  

p rz jc z y n ą p rz e silen ia n a G ó r­

n y m  Ś lą sk u  je s t p o d z ia ł G ó rn e g o  

Ś lą sk a  —  z ap o m in a jąc  o  te rn , ż e  

w  Z ag łę b iu W e stfa lsk iem  i n a  

c z ęśc i n ie m ie ck ie g o ś lą sk a p a ­

n u je  b e z ro b o c ie  o  ro z m ia ra c h  d a -  

k o  w ię k szy c h .

G D A Ń S K , 1 9 . 8 . A . W - P a ro d ja  

d o c h o d z eń  ś le d c z y ch  w  sp ra w ie  

z a rzu tó w p o s ta w io n y c h se n a to ­

w i w a ln eg o  m ia sta  p rz ez  se n a to ­

ra Je w e lo w sk ie g o i fa k t, ż e se ­

n a t o d m ó w -ił u d z ie le n ia p ra w a  

, w g lą d u  w " a k ta k o m is ji p o w o ła ­

n e j d o p rz e p ro w a d ze n ia d o c h o ­

d z e ń , n ie p rz es ta je b y ć p rz e d ­

m io te m  z a in te re so w an ia o p in ji  

p u b lic z n e j i p ra sy  g d a ń sk ie j. —  

Z o k a z ji p rz en ie s ie n ia te j sp ra ­

w y  n a p le n u m  se jm u  g d a ń sk ie ­

g o  p isz e „ D a n z ig e r V o lk stim -  

m e “ : „ T e ra z n a p le n u m  o k a ż e  

s ię  d o p ie ro , c z y  se jm  p o tra f i  w y ­

s tąp ić w o b ro n ie k o n s ty tu c ji  

p rz e d  z ak u sa m i se n a tu . G ło so -

w "an ie se jm u w y k a że , c z y  

G d a ń sk je s t w o ln e m  m ia ste m , 

c z y  te ż m a m y  z a k a p tu rz o n ą  d y ­

k ta tu rę se n a tu . C z y w  G d a ń sk u  

p a n o w a ć m a ro z u m , c z y  te ż z a ­

ro z u m ia ls tw o i sam o w o la . T o  

te ż w y n ik g ło so w a n ia p le n u m  

b ę d z ie m ia ł z n a cz e n ie z n a c z n ie  

w ię k sz e n iż w  s to su n k u  d o  te g o  

p o sz c z eg ó ln e g o w y p a d k u " . Ja k  

w ia d o m o , w "o b e c s ta n o w isk a se ­
n a tu , k tó ry o d m ó w ił k o m is ji  

w "g lą d u d o  a k t, p o s ło w ie  o p o z y ­

c y jn i w y s tą p ili z k o m is ji, z n a F  

d u ją c , ż e k o m is ja p o z b a w io n a  
z o sta ła m o ż n o śc i d o ta rc ia d o  

p ra w d y .

D y sk o n to w y 7 ,7 5 , 7 ,5 0 , 
H an d lo w y  9 ,5 0 , 9 ,— , 9 ,1 0 ,  

K red y to w y  0 ,5 o ,  

D la H an d lu  i P rze m y s łu  1 ,9 5 , 2 ,1 0 ,  
K ijo w sk i 0 , , 
P u ls 0 ,6 0 ,  

S p iess 1 ,3 0 ,  

W ild t 0 ,2 6 , 0 ,2 5 ,  

Z g ie rz 4 ,2 5 , 4 ,- ,  

E lek try c zn o ść 2 ,2 0 , 2 ,1 0 ,  

P . T . E . 0 ,- ,  

W ę g ie l 7 ,6 0 , 1 , 2 , 7 ,6 5 . 7 ,2 0 , 5 , 
C e ra ta 0 ,3 2 ,  

P o lsk a N a fta 0 ,— ,  

N c b e l 0 .— , 

C e g ie lsk i 1 ,0 8 ,1 ,— ,  
L ilp o p 1 ,0 5 , 0 ,9 8 , 1 ,— ,  

M o d rz e jó w  8 ,9 0 ,8 ,5 5 , 1 , 9 ,5 0 - 9 ,- 9 /5  
R y lscy  0 ,— ,  

F itzn e r 8 ,— , 7 ,2 5 , 7 ,3 0 , 

N o rb iin 0 .9 0 ,  
O rlw e in o ,— ,  

K o n o p ie 1 ,— ,  

Z a w ie rc ie 4 5 ,— , 4 3 /0 ,  
Ż y ra rd ó w  5 8 ,— , 6 0 ,— , 

B o rk o w sk i 1 ,9 0 , 

Ja b łk o w sc y  0 ,— ,  

S y n d y k a t 0 ,— ,  
W y so k a 4 ,— , 

Z ac h o d n i 3 ,1 5 , 2 ,9 0 ,

i

ES

Je sz c z e a g ita c ja  k o m u n is ty c zn a  

n a G . Ś lą sk u .
Wiadomości sportowe.

i

Z w . S p . Z aro b k . 7 ,5 0 , 7 ,— , 
Z w iąz k u  Z iem ian  o ,— , 

P rze m y s ło w c ó w  P o lsk ich o ,2 6 , 0 ,2 5 ,  
H an d lo w y  P o zn a ń 0 ,—  

K a b e l o ,— , 

S iła 0 ,8 6 ,  

C h o d o ró w  8 ,7 5 , 8 .5 0 , 8 ,6 0 ,  

C z e rsk 1 ,0 5 , 1 .1 0 , 

C z ęs to c ice 3 ,8 0 , 

G o s ław ice 2 ,9 5 , 2 ,8 0 ,  
M ich a łó w  1 ,— , 0 ,9 0 , 0 ,9 5 ,  

C u k ie r 7 ,- , 6 ,1 5 , 6 ,3 0 ,  

F ir le y  0 ,6 7 , 0 ,6 5 ,  

Ł a zy o ,2 1 ,0 ,2 2 , 0 ,2 0 ,  
O stro w iec k ie 1 2 ,—  1 0 ,7 5 , U ,— ,  

P aro w o zy  0 ,6 7 , 0 ,6 5 ,  
P o c isk  2 ,4 0 , 2 ,5 0 ,  ’ z

R o h n  0 ,5 2 ,  

R u d zk i 2 ,2 5 , 2 ,2 0 ,  

S ta ra c h o w ic e 4 ,4 0 , 4 ,1 0 , 4 ,1 2 , 

U rsu s 4 ,5 0 , 4 ,7 5 , 4 ,2 0 ,  
Z ie le n ie w sk i 0 ,— , 

P o lsk i L lo y d  o ,—  
Ż eg lu g a o ,— , 
H a b erb u c h  8 , 

K lu cz e o ,— ,  
M irk ó w  o ,—  

S p iry tu s 0 ,— , 
C e n tra la R o ln ik ó w

7,40,

o ,—

T e n d en c ja z n iżk o w a .

P o z n a ń ,  1 9 . V III . 1 9 2 4
P o zn a ń sk i B a n k  Z iem ian  0 ,—  
M ły n a rz y  0 ,6 0  
A rk o n a 0 ,- ,  

B ro w a r K ro to sz y ń sk i 3 ,7 5 ,  

C en tra la R o ln ik ó w  0 ,7 0 ,  

G a rb a rn ia S aw ick i 0 ,— , 
H a rtw ig K a n to ro w lc z  4 ,7 5 , 

G o p lan a 3 ,9 0 , 3 ,4 0 ,  
Z jed n . B ro w ary G ro d z isk ie  2 ,— ,  

H u rto w n ia Z w iąz k o w a 0 ,2 5 ,

T en d e n c ja u trz y m a  n a .

G d a ń sk , 1 9 . V III . 1 9 2 4  r

r - ,
H e rzfe ld V ic to r iu s 7 ,5 0 , 7 ,— ,  

L u b a ń 7 2 ,— ,
D r. R o m a n M a y 3 1 ,— , 3 2 ,— ,

P iec h c ln  0 .—

P łó tn o  0 ,—
P o zn a ń sk a  S p . D rze w n a 1 ,5 0 , 1 ,4 5 ,

T a rtak w e W rz eśn i 0 ,—  
U n ja 9 ,5 0 , 1 0 ,- ,  
W y tw ó rn ia C h em icz n a 0 ,4 5 , 0 ,5 0 ,

W arsz aw a 1 0 5 ,9 9 , 1 0 6 ,5 1  

Z ło ty  1 0 6 .2 8 , 1 0 6 ,8 2 , 
N . Jo rk  5 ,5 5 6 1 , 5 ,5 8 3 9 , 
L o n d y n  — —  

W ie d e ń — —

P ary ż — —  
P rag a — —  
S zw a jca r ja 1 0 4 ,8 6 , 1 0 5 ,3 9 ,  

B e lg ja — —  
H o lan d ja — —

K A T O W IC E , lii. 8 . A . W .,

„ P o lak ‘ l d o n o s i, ż e k o m u n iśc i 
w y k o rzy s ta li w c z o ra jsz e z e b ra ­

n ie ra d ro b o tn ic zy c h , z w o łan e  
w  z w ią z k u  z lik w id ac ją  s tra jk u  

n a w o łu jąc  z a ra ze m d o tw o rz e ­

n ia n o w y c h ra d k o m u n is ty c z ­

n y c h . D z ien n ik  p rz es trze g a  ro b o ­
tn ik ó w  p rz e d  tą a g ita c ją k o m u ­
n is ty cz n ą , z a le c a ją c d a w an ie  n a ­

le ż y te j o d p ra w y  k o m u n isto m .

I I I W ill) ’W 1 2 :0 (2 :1 1 )
W c zo ra jsz e z a w o d y  fo o tb a llo -  

w e m ię d z y W a rtą a b u d a p e sz ­

te ń sk im  I I I K e r  p rz y n io s ły  n o w ą  

p o ra ż k ę te rn d z iw n ie jsz ą , ż e

p rz e z c a ły c z a s g ry p rze w ag a  

d ru ż y n y  p o z n a ń sk ie j n a d  g o ść m i 

b y ła  w id o c zn a . W a rta  g ra ła  n a -  

o g ó ł b a rd z o  ła d n ie , a tak  k o m b i-

Ziemiopłody.
Warszawa, 1 9 . 8 . 2 4  r .

Z y to  k o n g r . s ta re 1 1 7 f . g w . f r . s ta c ja
O w ie s p o z n je d n o lity  1 8 ,—
O trę b y  ż y tn ie 1 0 ,— ,

O w ie s k o n g r . je d n o lity  1 8 ,— , 
Z y to k o n g r 6 8 9  g ra m o litr . 1 1 7 f . g w  

1 8 ,4 0 , 1 8 ,3 0 ,

Ję cz m ień  k o n g r . b r . 2 1 ,  ~
P sz en ic a  k o n g r . 7 4 5  g ra m o litr .  1 2 6  f .  g w .

2 7 _
Z y to  k o n g r! 6 9 5 g rl. 1 1 8 f . g w . f ran c o

W arsza w a 1 6 ,5 0 ,

T e n d en c ja m o c n a , o b ro ty  ś re d n ie .
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Nie jest tak źle panom  
kom unistom w w ięzieniach  

skoro stać ich na dobry hum or
Z za w rit w ięziennych chcą  

jeszcze uśw iadam iać szerokie m asy  
Prrod paru dniami praes ad- Odpowiedź na to dajcie nctych- 

ministawde więzionia w Będai- wlaft po r^Mientu.
nie przejęty został Ust, t. aw. w w?/, f-eoy^e to prędko nlatwili 30 pp. w kierunku Lwowa po- 
gwarae więziennej .®rvpsw. do-i- bo na spacer już me u who- siadał dwa wagony 1 i 11 kl. P. 
słowną treść którego z zacho- 'himy. Zaznaczyć należy, że tak K. P. - jeden bezpośredni do 
waniem znaków pisawkieh oraz się wzięli dlatego, ho urzą Krakowa, drugi bezpośredni 
podkreśleń, uczynionych przez daliśmy obchód przeciwko woj do Lwowa. O ile pierwszy wa 
autora, przytaczamy: inip. Nasamprzód przez 4 dni re- gon był bez zarzutu, o tyle dru

„...Szanowni Towarzysze, pro-feraty. a w 5-ty obchód z czor- 
siray o wasze zdanie co do gło- vmnvm znarakiem - przy seho- 
dówfci. Ze swej strony chdeU- dzeniiu ze spaceru wzniesiono o- 
buśmy aby to, tutaj u nas w pro. krzyk precz ^ze zbrodniarzami 
letai^ackim zagłębiu odbiło się wojen, impcwltamem.. Ni ge 
pośród nas echem, to ułatwi nam rze śpiiew i vmatawionn dwa 
akcję, bo będą chcieli prędzej szta/nda/ry (referaty 1) rohnta 
złikuddować i z drugiej strony kani tail izmu, . 2) imperjubzim 
wzbudzi nowe sympatie w zaałę przyczwną wnien, 3) roi* 1918 i 
biu dla więżni i zwiększy ofiar- rola PPS. 4) Nowa wojna... z tę­

pość moralną i materialną. Wre go prosimy zrobić korespondenr 
szeiie w momencie zaostrzającej cję do Głosń“)“
się walki na świacie to też bę- Z nnwyższego li.^ widać, że 
dnie oliwą dó ognią. O cóż cho- więźniom nie chodzi o ulgę w 
dwi? Chodzi o to, abyśmy usta- ich losie. Więźniowie komuni- 
lili termin (np. nrzez was wy- styczni, inspirowani z zewnątrz, 
znaomnv) głodówki a wy wyda- rrogna urowadzić agifn^ę i ro- 
cie krótka odezwę. Albo, jeśli to botę polityczną i w więznennaoh. 
nie to może teraz w ^azku ze ^słnembąęwm na uwagę jest 
strejkiem będziecie wydawać o- fakt, że więźniowie, dówiedziaw- 
dezwę - to w niej napisalibyś- (Fzv się o  przedemu listu,, deleem-' 
cie o głodówce, oczywiście po- |wli do myz^Mka wiezienia je- 
wiadamiajac nas. kiedy mamy dnego z więźniów, który pnzy- 
rozpocząć. Uważamy, że to W znając się do autorstwa, prosił. 
Zagłębiu zrobiłoby swoje, bo je-i aby z listu tegg. nie robić użyt- 
szcze tego nie było (35 głoduje?) km gdyż to ich skompromituje.^ 

Po trzech ńnlach bezczv^nofc ’
tak la ’Hf’y ’w  troth ’* m ncnfcl
WARSZAWA, 19. 8. .. .

Po trzydniowej bezczynności cent notowania prawie wszyst- 

niu ujawniła tendencję. . dla 
\v 1 lVJt/VV-- _
Najwięcej uzyskały .plusów 
grupy: cukrowa i metalurgicz­
na. Nastrój, mocny na począt­
ku, cokolwiek osłabł ku końco­
wi zebrania.

W grumie bankowej zwyżko 
wały akcje Pol. Banku Przemy 
słowego i Banku Związku Spó­
łek Zarobkowych. Snądły nie­
co: Kredytowy i Zachodni. Che 
miczne i Flbktryczne utrzy­
mane. Cukrowe, węglowe, ce­
mentowe — wyżei. Z nafto­
wych obracano Polską Naftą i 
Noblem 
wych.

Gruna 
dużych

nia nwasre .iesst

W iedeńczycy z obrzydzeniem  
spoglądali na polski w ag^n  

' A obok lśnił czystością pociąg  
niem iecki

Od jednej z osób przybyłych 
z Wiednia otrzymujemy uwagi 
następujące:

Pociąg pośpieszny, wycho­
dzący z Wiednia o godz. 2 m.

Trybuna pracow ników m ózgu i m ięśni

Ze stosunków kolejow ych  
Sieć zw iązkow a

gi byl w tak fatalnym stanie,

że pasażerowie byli zmuszeni 
go omijać.

Zniszczone siedzenia były po 
kryte jakimś materiałem z brud 
nych worków, przytem panu­
jąca w przedziałach niemiła 
woń w szybkiem tempie przy­
prawiała o ból głowy.

Bijącym w oczy kontra­
stem byl stojący na sąsiednim 
torże pociąg niemiecki, idący 
do Berlina. Wagony czyste, o- 
świetlone bez zarzutu.

WARSZAWA, 19. 8.

W lokalu Związku zaw. pra­
cowników kolejowych (Długa 
nr. 19) odbyła się konferencja 
delegatów sekcyj „wozomi- 
strzów“, smarowników i rewi­
dentów wagonów.

Wszystkie miejscowości w 
kraju, gdzie jest ten dział służ­
by, zorganizowanej w sekcje 
Związku, wysłały do centrali 
swych przedstawicieli.

Po zagajeniu zjazdu w mo­
wie powitalnej przez p. Daro-

Tylko trzy

obrazki z życia Kresów

krótkie, ale dostatecznie w ym ow ne
1-szy: Jak p. starosta zaw ierał znajom ość z rabinem  

2-gl 

3-ci:

szewskiego, wybrano prezy­
dium z pp. Pelca, Górskiego, 
Franka, Słowińskiego, Bogu­
szewskiego i Wieprzyckiego.

W złożonych sprawozda­
niach z działalności sekcji o- 
kręgpwej wypowiedziano wiele 

gorzkich narzekań
pod adresem p. Kochanowskie­
go, naczelnika 
wego i' jego 
Czerwińskiego.

Ze złożonego 
roszewskiego i Kurowskiego 
sprawozdania widać, że za­
rząd centrali pracował inten­
sywnie, gorliwie zabiegał o 
poprawy warunków pracy i 
płacy, usilnie się starał o za­
spokojenie potrzeb członków, 
o usunięcie lub złagodzenie ró­
żnych bolączek, trapiących nra 
cowników tego działu kolejo­
wego.

Jednogłośnie też za tę wy­
tężoną nracę wyrażono zarzą­
dowi sekcji

votum zaufania 
i podziękowanie, do którego 
dołączył sie soh'damie p. Dą­
browski z Pozuąńskiego.

Wybory powołały do zarzą­
du po. Sumire, Guzowskiego, 
Miecznikowskiego. Andrzejew­
skiego, Boguszewskiego, Ja­
nuszkiewicza. Kurowskiego, 
Pelca, Franka, Polańczyka, 
Górskiego i Ryczkowskiego.

depot wagono- 
pomocnika p.

przez PT). Da-

„Bandytów łapią!”

„Pilna depesza z m lnlsterjum ”

zgłaszał się pewien rabin do 
mnie ? i

— Nie zgłaszał się, copraw- Oto gdy na kilkanaście kilo- 
sta-| metrów przed miastem powia­

ło wem pociąg zwolnił, prze jeż 
dżając przez okolicę dziką i le­
sistą, bandyci rozbroili policjan 
tów i powyskakiwali sobie z 
wagonów.

— Zęby pan widział miny 
tych policjantów, wysiadają­
cych z pociągu!

i — A teraz opowiem panu

No i znów był skutek olbrzy 
mi i powodzenie kapitalne.

Jeden z senatorów podróżuje 
obecnie po Kresach. Spotkaw- 

;szy się z współpracownikiem 
naszego pisma podzielił się 
z nim trzema następująceml 
„obrazkami" kresowych sto­
sunków :

Wydawać się one mogą dy­
kteryjkami, ale niestety

są faktami

Zjeżdża starosta do wielkie­
go powiatu. Już w Warszawie 
słyszał o tamtejszym rabinie- 

I cadyku. Pragnie go poznać. 
Z włókienniczych mocniej Woła więc jednego z funkcjo­

nariuszy starostwa i wyda je 
rozkaz:

— Proszę mi Jutro

sprowadzić rabina J. M.

Tymczasem w nocy wzywaią 
p. starostę do Warszawy. Za­
stępuje go p. wice-starosta.

Nazajutrz koło południa 
dują mu: ■, ■

— Sprowadzili rabina.
— Jakiego rabina?
— No tego, co pan starosta 

kazał...
— Cóż ja zrobię? Nie znam 

sprawy. Pan starosta nie zo­
stawił mi aktów.

Cóż robić? — ’zatrzymać go 
w areszcie. Może pan starosta 
jutro nadjedzie.

Rabin powiędrował więc 

do kozy.

Niestety, pana starosty naza­
jutrz jeszcze nie było widać.

— A cóż ten rabin — siedzi?
— pyta p. wice-starosta.

— A siedzi i krzyczy, że nie- 
winien.

— Cóż, przecie p. starosta 
musiał mieć powody, skoro go 
kazał aresztować. Niech

Trzeciego dnia wraca 
sta.

— Mój panie, a czy tu nie

mocnym podniosła o kilka pro-

giełda na wczoraiszem zebra- kich gahmków.. _ __
niu ujawniła tendencje dla Z ,, .
większości akcyj mocriełszą. tylko Zawiercie: Żyrardów me

po kursach zwyżko- 

metalurgicznych przy 
obrotach w nastroju

zdołał przekroczyć kursów po­
przednich.

W grupie handlowych ruch 
b. mały. Spożywcze — moc­
niej, zwłaszcza Haberbusch. 
Tomaszowską fabr. sztucznego 
jedwabiu zanotowano względ­
nie wysoko no 17 zł.

Listy zastawne rmzedwojen- 
ne, zarówno ziemskie, jak m. 
Warszawy — cokolwiek sła­
biej. Na rynku ’walutowym ten­
dencją wzmocniła się dla wiek 
szóści walut obcych. Pamery 
państwowe utrzymane, a bony 
nawet nieco wyżej przy obro­
tach średnich.

—ski,

Brak m atura'nego papierka
nie zw ichnie żyda

Lecz nie u nas

Rząd saksoński wydał rozpo- ludlzie bez świadectw matoral- 
rtządzenie na mocy którego , 

szczególnie utalentowani 
L_______ - . - ‘ ‘ -
studiów uniwersyteckich w cha 
rakterze

zwyczajnych słuchaczy, 
W ślad za rządem saksoń­

skim poszedł również pruski 
minister oświaty 

obostrzając nieco rozporządze­
nie swego saksońskiego kolegi. 

Na zasadzie pruskiego rozpo­
rządzenia 

szczególnie utalentowani

U— ,,,,,,,,,, . . .. . -

łych poddać się muszą egzami- 
. nowi sprawdzającemu ich zdol- 

ludzie mogą być dopuszczeni dlo rości i wiadomości (konieczne 
dlo korzystania z uniwersyto. 
ckich wykładów.

Nawet w Prusach, dumnych 
dotąd ze swej ścisłości i 

manji dyplomowych

mika średniowieczny przeżytek 
Ewany „maturą".

U nas zaś chińszczyma matu- 
ryczna trwa dalej.

G AM ASTON

Za w spom nień akuszerki
h i.

Arcykapłanka S ‘vy

mel

da, ale siedzi, siedzi, panie 
rosto.

— Jakto — siedzi? v, ,
— Ano w areszcie.
— Za co?
— To już nan starosta wie za­

pewne najlepiej.
Wreszcie rzecz się wyjaśnia. 

Starosta przeprasza rabina, kto i 
ry ze słodyczą, przynależną 'co^ co zn(5w rzuca światełko 
wiekowi i szane poko ema, na sprawność urzędu central- 
przebacza i odchodząc, mówi: |iecr0_ ministe^um spraw we-

» _ No., tośmy zawarli znajo- wietrznych w Warszawie. Dn. 
mość, panie starosto. 12-go lutego b. r. otrzymałem

i -u ' • dennsze w nocy z owego mini-O kilkanaście stacyj od temz 
miasta leży miasteczko, w ktn-r M , 
tern odbywają sie co czwa^k.i „Natychmiast aresztować So 
jarmarki, na । 
się najbezczelniej

bandvcl z całe? okolicv, 
„ Wiele czwartków upłynęło, .XV. ty!ui
az wreszcie 
stracyjne orzekają:

— Dłużei nie można tolero­
wać tej bezczelności!

I pada groźny rozkaz:.
— W narWszy czwartek objmiQna. 0 j,. ................ ..

stawić cały dworzec pohcją. i powiedzlałcm panu, że to irezultacne których obiecano u- 
Obstawiono wiec dworzec'było w nocy 12 lutego? a dziś daąeKĆ Niemcom

poiria a jakże, i skutek był o-] jest 12 sierpnia? na to dotąd kracwąceg nawet sumę 800 J; 
gmtmiv: ani ieden bandyta nie mam odpowiedzi Żebym jonow marek ^dy

ich aresztował, to teźbym nie tylko 'macanie, podpisaaiy^osta 
miał odpowiedzi... i toczny protokół konferencji. (F.

12-go lutego b. r. otrzymałem

Rećźfttele  

ort slota  
pefistw ow a  

szk ’«fuła
Wpływy podatkowe za 7 

miesięcy r. b. wyniosły 583 mi­
lionów zł., gdy w r. 1922 wpły 
nęło z podatków do 1 sic ronią 
220 mi’jouów zł., w roku ub. —

siedzi, 
staro-

które zjeżdżali łowjewa, Frumkina i Slomki-
■ • na". _ , E.■-7 U-s t ' ■

. — Panu.,te nazwiska mc me 
mówią, Iro 'paii nie wie, że tu

- -* ’ " co *w 
v’fadze W admlni-Bergmanów albo

141 milionów zł. Szczególnio 
zwiększyły się wpływy z podat 
ków bezpośrednich.
„Frr/Jemy i oknamy" 

pchają  się  pięW ize  
flO

LgjNDYN. 18. 8. „Financial 
Tinfes" donosi, że między komi- 

— sarzami amerykańskimi, a dy» 
m L rekcją niemieckiego Banku Rze>- 

bljższe wskazówki, odbyły się ważne naiadj,w 
1 J • 1 1^,—— r*n XX H 

Grosbergów.
Ja! zeż aresztować• , - 

wszystkich Frumkihow albo 
wszystkich Sołowjewów ? 
Wiec depeszuje z prośbą o i-

gromny: ani ieden bandyta 
nie wysiadł z pociągu.

Pojechali dalej.
— Co? To nie może bfć! Za­

wiadomić nastenną stacje. by 
obstawiła wagony, bo te łajda­
ki tam wysiada.

Zat'dehmowann wiec na po­
sterunek stacyjki pobliskiej i 

tam znów
bandyci nie wysiedli.

Wtedy taktykę zmieniono. 
Na trzeciej stacyjce i na nastę­
pnych pakowano poHcjantów 
do nociągu, by tam sie -.n^y- 
czaPi** i w newnei chwili ban­
dytów „wzięli za leb“.

W ESO ŁE czasopism o NIE PO LITYCZNE K  
zamieszcza w’elobarwne rvsunki orv^’nalne ilustratora pism k/ 

’ Jj angiels ich G. Bridje ’a. Ja^lV d ’Yvasz  Paryża i innych 
artystów, _

Każdy zeszyt zawiera ko-orową renrodukcię na passe- Ok  
■yjra partout, przeznaczoną do umieszczenia w ramce

 NIP 'ER ’’ 40  G  \  |k

eów satomwyeh innych nW I>«ssy od gtowy do stóp, po Wita >
nie tadravia i nie jest nawet ich nastu pociągnięciach medjum wstać i układają ją aa ta»t- 
»wnJ«nniraka iwstaje i podehnfai s otwartemi eę, powtarzają snę magnetyanją-

&1S z Aęż®ą uwagą om-- cczvma do hożka Sivy - staje, ~ tvmo^otn

kuią wpatrując się w Szczurów- podnosi wyciągnięte ręce do go- 
slriego. ry 5 shJa<1a pokłony nisko, doty.

eWrod/we światło. Zebrani i 7 boezmych drzwi ^chodzi kając końcami rąk do 
gnW zadęli mie^a; z braku wolno, poważnie, młoda kobieta, potem zaczyna tomce na cwb- 

,____ > k^tkiej szacie do pa- kach palców pochylając się i
sa boso, piersi przwkrywaiją me- przegwiiąc z wielką gracją i 
taiowe ozdobne półkulisite po- zręcznością. Dziwne wrażenie 
krywtó z łańcuszkami i wisior- robi ten, aczkolwiek bandża ©ste­
kami. ramiona i ręce 
obnażone, ozdobione również

nę bożka Sivy — ustawił go na 
stołdczku pod ściana; tymiczasem 
drugi ustawiał pod elektrycz­
nym żyrandolem krzepło, wszedł 
nań i owinął ciemną bibułką ża- 
rówk'*, — wywołując przvdmie-

®e passy, a młodzież tymczasem 
sprzata skórę niedźwiedzią. Po 
chwili medjum wsitaje, zdejmują 
z niej kerouę i nainzuctają cie­
niutki gazowy szeroki niebieski 
welon, zakirywający całkowicie 
twarz Rowędowskiej. Zaczyna 
się pełen gracji rytmiczny ta­
niec i taocerka wolniutko odsła- 

mnełnie tvczny, ale bez muzyki taniec, nia z boku twarz --. co ma wy- 
_ _ i Po pewnym czasie mąż z mło rażać odmiany ksnężyoa. od no

i nom" ®arokienii manelami; w drieżą r<®kWają na dywanie win do pełni i Ta-
nmaldi barda. fcnl«svM.' śkdre n Maleso ntedźwiete* mieć był edumonnym od W™’-
a na szyi kilka mocno zwiera-! wyczerpane medium zreranie pa dwiew., .pierwszy W pełen po-

1 r «Xów wiMkfeh naJda na ni, - a mai okrywa ja wnai Z odpomednra wy«

d^d - a^y^rn. wyylacM. -^ obrzeże doine £ “Zea^n^m« 

K“’ze”^a7vmWk^ X HjX z dlnyimni, Me ^™ki pod etojna i

nierzcm

ry i składa pokłony n-isko. doły.

SSSS Rś Et •
się zbierać liczne towarzystwie; ka była pokryta, dywanem. , tubalnym głosem. . .
miał się tani odbyć naidzwyczaj- W sailnnie krzątało się kilku j — Uprasza się o ciszę i spckoj 
ny seans Właśoiwie salon był studentów, jeden z nich obcho-?- zaczynamy!
wynajętym „po znajcmośei" dził gości, szepcąc coś. zapisując W tej chwili jównirweśnm we- 
przeiz profesora magnetyzmu, j odbierał dyskretnie zapłatę, 
wesmeryzmu, telepatji, okultyz- Kilka osób zajęło już miejsca.
mu, suggestji kataleptyzmu etc. Bardzo elegancka dama rotzma- 
eto.’ (broń Boże tylko nie_hypno- wiała, ze starszym o, poważnym 

wręrladwie panem, sńetdizacym o- 
bok; z drugiej strony siedziała 
młoda, bardzo przystojna i rów­
nie elegancka panienka, na pier 
si miała przypięte dwa ordery: 
virtuti milita.ri i krzyż walecz­
nych. ■ .
z matką. muje sie • mówi:

_ — Co pan profesor sadzi o se-' — Medium, które pogrążę w
tylko fortepian pod ścianą i ma- amsne — spytała sąsiada. i 
J.’ . 1 1_ 1 ___ innzmfl ______________ rkcryzml

ustawiono krzesła, zostawiając! — 
dość duże miejsce wolne kwa- tepianu tekturowego wykrojone- wagę 
dratowej farmy, dochodzące do go 1------------

szli z drzwi od przedpokoju go­
spody nii Rentowa z Radwań­
skim i z.?trzvmali się za zajete- 
mi łrzwłami ■ . _ --------

mu, sug’g’i

tyztmu i spirytyzmu) Fidalesa 
Śacizu. nor-vskiego, doktora nauk 
nadprzyrodzonych i jogo znako­
mite medjrim Tlilarję Bmzpędow 
ską. Właśeicflole snlonu zastrze­
gli sobie jednak prawo zaprosze­
nia ..gratis44 swoich kilku bliżej 
Bnaąoimyeh osób.
tyDw^rt^Un^pcd^aną Tma- ansie -pytała sąsiada. sen m^ignetvrany — odtańetzy ja- położyło sie na mej na wznak,
ła kooetka no baku — poaa.tem! — Nic jesizcze — poraekadmy... ko aroykanlanka hotra Sivy, na- maź podMvl pod edowe po usiz- 
ła koeetika na boku poza.Te | ^^ży wdał z for- leżny jemu hołd. Zwracam n- kę i, Szę.zurowski stanął, pnehy-

ianu tekturowego wyKromne- wage że medfam, pani PoRne- 1 wyoiaroię. i^ieivcowero Saazniffowski
bohomaza, rzekomo podobiz-dowska, oprócz zwykłych tan-tern.i rękoma pociągał wzdłuż Ua księżycowego. bzazuror^Ki

ubrany w ro- szyte grelotkami. _ 
vtawu . wmmi: m  stojocym kol- roki zlotv djadem z c

.u z widocznym zaledwie białemi. stoiacemi stnisiemi pió- 
waz.irhkim rąbkiem białego kot- rami, włosy ciemnoihlond roz- 

i ■■■ ixit<M i i nirzzyr. n annięrz;ika. dwktór S?rznrowśki. puszczone. Cały strój niezmier- 
— była to Wanda Tignul Krowy wolno, poważnie, zatrzy- nie wykwintny, efektowny i bar

dzo świeży.
Modjum poidewzJb do kozetki i

chodzi do profesora mówiąc:
— Może pan profesor zechce 

dać temat do odtańczenia...
Profesor uśmiecha sie i zwira- 

ca się db Wandy-
— Może panna Wanda przy- 

myśli jaki temat.
Wanda pomyślała chwilę i 

mówi:
— Proszę o oditańczenie Świa-

pędowskied — w miarę usuwarna 
saslofliy nabierała cofnas więcej 
ożywienia.

Taniec trwał długo j bar-dwo 
się podobał widzom, którzy za­
częli oklaskiwać. Oburzony 
Szczurowski podniósł rękę i glró 
no zawołał:

(D. c. nl
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Radosny śmiech zabrzmi tam, 

gdzie rozlega! się płacz i jęk 

katowanych dzieci

Nowy zarząd Domu Sierot po poległych w Grudziądzu
Z sa ty sfak cją d o w ied zą s ię  

C zy te ln icy n aszeg o p ism a , 
że k am p an ia n asza p rze ­
c iw ko n ie lu d zk im s to su n k o m , 
p an u jący m  w  D o m u S iero t p o  
p o leg ły ch w o jsk o w y ch  w  G ru ­
d z iąd zu , w y w arła d o sk o n ały  
s lcu tek i sp w o d o w ała rad y k a l­
n e zm ian y n a lep sze .

N a a rty k u ł p ism a n aszeg o  
za reag o w ało  n iezw ło czn ie

ministerium pracy i opieki 
społecznej.

k tó re ju ż w  d n iu 2 1 cze rw ca  
w y d a ło re sk ry p t p o leca jący  
m iejsco w y m czy n n ik o m o d p o ­
w ied n im  zb ad an ie sp raw y  i p o  
czy n ien ie w n iosk ó w .

D n ia 1 lipca u d a ła s ię d o za ­
k ład u w  G ru d ziądzu sp ec ja ln a  
k o m isja , z łożo n a z w icep rezy ­
d en ta m iasta G ru d z iąd za , p . 
K ro b sk iego , lek a rza p o w ia to w e  
g o , d -ra Jo sse , o raz re fe ren ta  
p o m o rsk ieg o u rzęd u w o jew ó d z  
k ieg o . P an o w ie c i p rzep ro w a ­
d z ili

szczegółowa lustracje 

zak ład u , w y n ik i zaś je j zo sta ły  
p rzes łan e d o m in is terju m  w  ra ­
p o rc ie w o jew ó d zk ieg o w y d z ia ­
łu o p iek i sp o łeczn e j.

T o za in te reso w an ie s ię za ­
k ład em rząd o w y ch czy n n ik ó w  
w y w rze b ez  w ątp ien ia n a p rzy  
sz ło ść d o sk o na ły w p ły w n a  
lo sy  -D o m u s ie ro t.
, P an o rt g ru d ziąd zk i —  w  ła ­
g o d n ie jsze j ty lko fo rm ie —

potwierdził fakty nadużyć, 

d o k o n yw an ych n ieg d y ś p rzez  
„o p iek u n ó w * 4 s ie ro t. N a szczę ­
śc ie o b ecn ie s to su n k i s ię p o ­
p raw iły .

S tw ie rd zo n o , co i n asze p i­
sm o p o d k reś la ło , że m ie jsco w y  
k o m ite t o n iek i, m ało lu b w cale  
n ie w n ik a ł w  to ,

co sle dzieje z dzJećmł. 

p o w ierzo n em i jeg o  o p iece . W ąr  
szaw sk i zaś ó w czesn y za rząd  
g łó w n y „T o w arzy stw a O p iek i

n ad s ie ro tam i p o p o leg ły ch i 
d z iećm i in w a lid ó w * * częśc io w o  
w sk irtek o d leg ło śc i G ru d z iąd za  
o d  W arszaw y , częśc io w o  w sk u  
tek n iesn asek , p an u jących  
w śró d sw y ch cz ło n k ó w , ró w ­
n ież n ie za ją ł s ię tą in s ty tu c ją , 
jak b y n a leża ło .

O b ecn ie ,

nowowybranv

w  m aju  b . r . za rząd  g łó w n y  T o  
w arzy stw a  o k aza ł w ięce j en er­

g ii i

dobrej wolt

w y d e leg o w ał n ied aw n o 2 -ch  
p rzed staw ic ie li sw o ich d o G ru ­
d z iąd za , ce lem  p rzep ro w ad ze­
n ia san ac ji w ew n ątrz zak ład u .

S k u tk iem  ty ch za rząd zeń , lu ­
d z ie , k tó rzy  p rzed  p aru  m iesią ­
cam i d o p u śc ili s ię n ad u ży ć , ju ż  
zak ład u n ie p ro w ad zą .

G łó w n y m  k ie ro w n ik iem  je s t 
te raz .

major Sażyriski.

k tó ry c ieszy s ię o p in ją cz ło ­
w iek a d o św iad czo n eg o , en er­
g iczn eg o i d b a łeg o  o  lo s s ie ro t. 
W n ik a o n w  p ro w ad zen ie za ­
k ład u i s ta ra s ię za in te reso w ać  
n im  sp o łeczeń stw o m iejsco w e , 
g łó w n ie

oficerów
re jo n u g ru d z iąd zk ieg o . F u n d u ­
sze n a zak ład zd o b y w a s ię  
p rzez u rząd zan ie im p rez .

Z w alczan a s łu szn ie ip tzez  
„K u rje r* * C zerw o n y , g o sp o d y ­
n i zak ład u , p . Ł aw eck a ,

została usunięta.

N a je j m ie jsce , jak s ię d o w ia­
d u jem y , u d a je s ię d o G ru d z ią ­
d za w y k w alifik o w an a  o so b a , p . 
R ad ło w sk a , p o leco n a  p rzez  w ar  
szaw sk i za rząd g łó w n y  T o w a ­
rzy stw a O p iek i. R ó w n o cześn ie

zarzad wysyła

m ateria ły n a u b ran ia i b ie liz ­
n ę d la d z ia tw y .

K ap ral N atk o w sk i, k tó ry  p o ­
zw ala ł so b ie n a

bicie dzieci
; za d ro b n e p rzew in ien ia —  n p . 
p o tłu czen ie p o d czas zab aw y  
szy b  w  la ta rn iach i t. p ., zo sta ł 
ju ż  »

u su n ię ty
i o b ecn ie n ik t p ró cz cz ło n k ó w  
za rząd u n ie m a p raw a w ch o ­
d z ić d o zak ład u .

K o m isja lu stracy jn a s tw ie r­
d z iła , że d z iec i o trzy m u ją o -  
b ecn ie sk ro m n e, lecz w y sta r­
cza jące p o ży w ien ie .

wyglądają dobrze
i s tan ich zd ro w ia je s t zad o ­
w ala jący . Z ak ład u trzy m an y  
je s t czy sto .

K o m isja zazn aczy ła , zg o d n ie  
z te rn , co tw ie rd z ił „K u rje r“  
C zerw o n y , że D o m  S ie ro t m a  
b ard zo

dobre warunki rozwo?**
Z d ro w e p o ło żen ie , n a g ó rze  
fo rteczn e j, o b szern e p o k o je i 
k ąp ie le . D ać im  ty lk o

należytą opieke.
a z ty ch s ied m d z ies ięc iu  k ilk u  
m alcó w  w y ro sną d z ieln i o b y ­
w ate le .

W ierzy m y , że k o szm arn e  
ch w ile n ęd zy  fizy czn e j i m o ra l­
n e j n ig d y w ięce j n ie p o w tó rzą  
s ię w  zak ład z ie g ru d z iąd zk im .

NAGA PANNA 

paradowała dorożką po ulicy Chmlalnel 

Towarzyszyły iej śmiechy I gwizdania tłumu gapiów 
Wszystkiemu winien niewierny kochanek 

(T e le fo n em  o d w arszaw sk ieg o k o resp o n d en ta ), 

n y .C o te j W ład ce s trze liło d o  
g ło w y ? D laczeg o w y w o ła ła  
tak

niesłychany skandal 
n a u licy ? T ru d n o zg ad n ąć . Za­
p ew n e sam a , p o w y trzeźw ie ­
n iu , n ie zd a je so b ie sp raw y .

D o m ieszk an ia Z o fji P ietrzy -  
k o w ej (C h m ie ln a 9 2 ) w targ n ę ła  
p ijan a W ład y sław a P rzy b y ­
szew sk a i zaczęła s ię aw an tu ­
ro w ać . L o k a to rk a

chciała ją usunąć.

a le n ie b y ło  to zb y t ła tw ?e , w o ­
b ec czeg o w ezw ała n a p o m o c  
p o lic jan ta .

G est ten o b u rzy ł m ło d ą a -  
w zan tu m icę .

—  Ż eb y m  tru p em p aść m ia ­
ła , to  i tak  n ie w y jd ę —  rzek ła  
i z tem i s ło w y

zaczęła się rozbierać.
Z d ję ła  su k n ię , h a lk ę i p o  ch w ili, 
g d y d o p o k o ju w szed ł p o ste ­
ru n k o w y p . Z y g m u n t B o ch eń ­
sk i, s tan ę ła p rzed n im  ty lk o  w  
p o ń czo ch ach i p an to fe lk ach .

S y tu ac ja b y ła w y ją tk o w o  d ra  
ż liw a .

—  P ro szę s ię u b rać —  zw ró ­
c ił s ię p o lic jan t d o n ag iej d o n -

—  A n i m y ślę  —  o d p o w ied zia ­
ła i n a p o p arc ie sw y ch s łó w

zd^ła obuwie i nończochy. 
n astęp n ie ch w yc iła k o szu lę , 
p o d arła  ją w  s trzęp y . T o  sam o  
z ro b iła z re sz tą b ie lizn y . S u ­
k n ię p rzep o ło w iła jed n em  
sza rp n ięc iem .

N ie b y ło  in n e j rad y . P o lic jan t  
p o sła ł p o  d o ro żk ę, k aza ł

podnieść budę

i zap ro sił zb z ik o w aną m łó d k ę, 
b y  p o jech a ła z  n im  d o  k o m isa r­
ia tu .

N a w ieść , że za ch w ilę m a  
s ię z jaw ić n a u licy n ag a n ie ­
w iasta , w śró d lo k a to ró w  k a ­
m ien icy zap an o w ało w eso łe o -  
ży w ien ie . P rzed  b ram ą

zgromadziły sle tłumy.

n iec ierp liw ie o czek u jące n a  
rzad k ie w id o w isk o .

N a sch o d ach ro z leg ły s ię  
k rzy k i i p o ch w ili u k aza ł s ię  
p o ste ru n k o w y , p ro w ad zący  

t m ło d ą k o b ie tę w s tro ju  E w y . 
■ D arła s ię w n ieb o g ło sy , szam o ­
ta ła , lecz

silne ramie 

fu n k c jo n ariu sza p o lic ji zmusiło 
ją d o  u leg ło śc i.

P o k ró tk ie j w alce n iew ias ta  
zn a lazła s ię w  d o ro żce . W o źn i­
ca m ach n ą ł b a tem . K o n ie ru szy  
ły . O d jeżd ża jący m to w arzy ­
szy ły

śmiech i gwizdanie 

liczn ie zg ro m ad zo n y ch w i­
d zó w .

W  8 -y m  k o m isa riac ie m ło d ą 
aw an tu rn icę u b ran o w  p rzy o ­
d z iew ek , p o ży czo n y o d m ał­
żo n k i w o źn eg o . I ty m  razem  

miała zamiar podrzeć 

n a so b ie sza ty , a le zd o łan o je j 
w y p ersw ad o w ać .

P o d czas p rzes łu ch an ia p o d a ­
ła ad res ~  C h m ie ln a  8 3 , a  sw o ­
je p o stęp o w an ie tło m aczy ła  
g n iew em , jak i ją o g arn ą ł

na widok niewiernego koc 
l chanka.

sp ace ru jąceg o w to w arzy ­
s tw ie o b ce j k o b ie ty .

P rzy b y szew sk ą p o zo staw io ­
n o w  a reszc ie d o w y trzeźw ię*  
n ia .

Torreador, Torreador. . . . Nemy nap^d nałogowego 

morfińisły na apteką 

Rabunek słoika z zabójczym 

narkotykiem

Głód morfiny popycha byłego sierżanta

Goście Jadą!
, .G o ście  Jad ą ! g o śc ie  jad ą!  k rzy  i to n ie , n p . g ran ato w y m . K ap e lu -  

czą p an ien k i i u d erzają s ię  szy b  
k o  p o  tw arzy  jak  sza lo n e* * . _ _ . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _

B y ła  to  d aw n ie jsza , a  k to  w ie , zu je s iię p aezk am i w stążeczk ą

* ~ ---------------  — — —v i ■*—v* -UU.UV.V x UX.VU1 .mw v» rki-cx-

sze j^ —  k o sm ety k a .  | k u m ie jscach n a s to le . W stążk i
W  ten  sp o só b w y w o ły w a/n io  n a zap aso w e i b ib u łk o w e serw etk i 

tw arzy  ru m ień ce a jed n o cześn ie k ażd a d b b rze m y śląca k o b ieta  
a ’ęce w y d aw ały  s ię b ie lsze . O p o - w o zi w szęd z ie  ze so b ą , 
w iem  w am . jak  to  p ary sk ie e le- D io p ap ie ro só w  i w y k a łaczek  
g an tk i, k ied y  s ię zn a jd ą n a w si T O b i s ię  sp ec ja ln e łó d eczk i z  p ar­
li jak iej b o n n e m ere C o ig n arn d p ie ru . T ak ież p u d e łk a  sk leca s ię  
czy in n e j, z jach o fw u ją s ię w ted y  (n a p ręd lce d o d h stek . R o zu m ie  
k ied y o trzy m u ją w iad o m o ść , że s ię , p ró cz teg o  u staw ia  s ię k ilk a  

g o śc ie jad ą i n ied łu g o ju ż n a g lin ian y ch  d z ib an eo zk ó w  z  ja sk ra  
d ro d ze u k aże s ię sam och ó d . O tó ż w em i w ie jsk iem i k w ia tk am i : 
w ie lk i s tó ł n ia k o z łach u staw ia g ro szek , rezeda , n ag ie tk i. — W iel 
s ię w  sad z ie p o d d rzew am i g n a- k a w aza w k w itk i n ap ełn io n a  
cem i s ię o d jab łek  i ś liw . D o k o - je st k rem em .
la p ro ste ław y . W  b rak u se rw e- C o  s ię p o d ia  je w  tak ich  w y p ad , 
ty  zaśc ie la s ię s tó ł d u żem i k ra - k ach o p o w iem  k ied y in d zie j. 
c ias tem i ch u stam i jak ie  u ży w ają  
w ieśn iacy . O czy w iśc ie  w  jed n ym

sze w ło n ria in e n ap e łn ia  s ię o w o ca  
m i. B isE fco p c ik i i p iam k z ik i z iw ią

m o że i ra ic jan a ln ae jsza o d  d z iis ieg  i k o lo n i eh u sit i u staw iia  s ię  w  tó l-  
' ' . k u m ie jscaeh n a s to le . W stążk i

:ó b w y w o ły w a/n o n a E ap asaw e i b ib u łk o w e se rw e tk i  
en ee a jed in o tc iz ie śn ie k ażd a d lo b n ze m rślam k o b ieta

D -) p ap ie ro só w  i w y k ała icizek Każde większe miasto Hiszpanii posiada swoie walki by­

ków. Hiszpanie lubuia sie w tvch krwawych widowiskach, 

szarpiących nerwy. Nam wydala sie one barbarzyństwem.

Powstanie w Afganistanie 
wzmaga się

L O N D Y N , 1 8 . 8 . —  O sta tn ie  
w iad o m o ści z M o skw y s tw ie r­
d za ją , iż p o w stan ie w  A fgan i­
s tan ie ro zsze rza s ię . Z ach o d z i 
o b aw a p rze rzu cen ia s ię ru ch u

D Z IW N E P R Z Y G O D Y  

S T A Ś K A  W Ą S IK A  
napisał

Zdzisław Kleszczyński
Streszczenie początku powleScl

Cofa się z pod Kijowa pułk w- [ gjony czeskie i oddziały cfnffiel^ 
łanów wileńskich, w którym siu1 skie dostał się do Polskiej Orga- 

Stanisław Wąsik ze Śląska, | nizacji .

p o w stań czeg o n a B u ch arę ,  
g d zie zw o len n icy w y p ędzo n e r 
g o em ira p ro w ad zą b ard zo  ży ­
w ą n g itac ję . (A . W .).

O  szczeg ó ln y m ro d zaju  b an ­
d y ty zm u d o n o szą k ro n ik i p o li­
cy jn e B erlin a .

D o ap tek i p rzy  p lacu  A lek san  
d ra  p rzed k ilk u d n iam i zad zv V o  
n ił o k o ło 1 2 g o d z in y w n o cy  
d o ść p rzy zw o ic ie u b ran y  m ęż ­
czyzn a.

S k o ro s łu żący o tw o rzy ł m iz  
d rzw i i w p u śc ił d o  w n ętrza  ap ?  
tek i sp ó źn io n y  k lijen t rzu c ił s ię  
n a

dyżurującego aptekarza, 
zak n eb lo w ał m u u sta i zw iąza ł 
ręce i n o g i. P o d o k o n an iu  teg o  
czy n u zab ra ł z k asy g o tó w k ę  
o raz s ło ik

z zawartością morfiny.
Z ajścia , k tó re trw a ło 2  —  3  

m in u t n ie zau w aży ł w cale s łu ­
żący  ap tek i i w y p u śc ił b an d y tę  
n a u licę .

D o p iero  w  p ó ł g o d z in y  p o d o  
k o n an iu czy n u  w y szed ł n a jaw  
zb ro d n iczy  n ap ad . .

P o m im o b ard zo sk o m p lik o ­
w an y ch tru d n o śc i, p o k ilk u  
d n iach p o szu k iw ań p o lic ja  
w p ad ła n a tro p n ap astn ik a .

O k aza ł s ię n im  zd em ob ilizo ­
w an y

sierżant pruski, 
w ete ran  z w o jn y św ia to w ej, o z  
d o b io n y k ilk om a o d zn aczen ia -

na drogę występku

m i w o jenn em i.
P rzy czy n ą zb ro d n i b y ł m o r- 

fin izm .
S ie rżan t H u g o K risch k e n au ­

czy ł s ię p o d czas

woiny światowej 
zaży w ać m o rfin ę i s ta t s ię  
w k ró tce n a ło g o w y m m o rfin i-  
S tą . L

K ilk ak ro tn y  p o b y t w  san a to ­
riu m n ie o d zw y cza ił g o o d  
szko d liw eg o n a ło gu . W sze lk ie  
za ro b k i p o ch łan ia ł n ark o ty k . Z  
b ieg iem  czasu zm n ie jsza ła s ię  
zd o ln o ść za ro bk o w an ia u n ie ­
szczęśliw eg o cz ło w iek a i p rzed  
k ilk u ty g od n iam i

stracił posadę.
Z ab rak ło p ien ięd zy n a za ­

sp o k o jen ie trap iąceg o g o

głodu morfiny
i w ted y  to  p rzy sz ła  m u  d o  g ło ­
w y  fa ta ln a m y śl d o k o n an ia n a ­
p ad u n a ap tek arza .

S ch w y tan y p rzy zn a ł s ię o d -  
razu d o w in y  i p ro sił o  

surowa karę.
b łag a ł jedn ak , ab y m u n ie za ­
b ie ran o s ło ik a z d ro g o cen n y m  
n ark o ty k iem , b ez k tó reg o o - 
b e jść s ię n ie m o że i zn o si n a j­
p o tw o rn ie jsze m ęk i. N ieszczę ­
ś liw ą o fia rę m o rfin izm u o d d a ­
n o  p o d  o p iek ę lek a rzy .

—  N ie w id z isz l P iech o ta c l T łu m aczy ło  s ię ted y  rzecz  ro z -  
m o sty  p a li....

Jak oż , p a liła .. _ _ _ _ _ _ _ _ _

M a to d o  s ieb ie p an ik a , ?że k ie  o czy .
n ig d y  n ie w iad o m o , co m o że ; O g ro m n e zd en erw o w an ie o p an o  

p rzy jść - d o g ło w y lu d z io m , k tó r |w a ło w o jsk a p o lsk ie . M ężn e w  
rzy  je j u leg li. C zasem , o ip e tan i n a ta rc iu , n ie m ia ły  jszcze d io sta -  

p rzez s trach , u czy n ią g łu p stw o teczn eg o lia rtu , ab y o p rzeć s ię

to  b y ło  m o żliw e?

...n iem co m . tw ie rd ząc , że b ę id z ie  
to sam o , co b y ło  w  R o sji: zd ra ­
d z ili tam n iem ieccy g en era ło ­
w ie  —  i n as zd rad zą. 

N ie zd aw ali so b ie lu d z ie  sp ra ­
w y z teg o , że g ad an ia te , zg o ła  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

p o zb aw io n e p o d staw , śm ieszn e jak  re lik w ja , o . lu d z iach czy - 
X w . . - . -  . . , - . . - — --------- -  są- i ża ło sn e  za razem . O b u d z iła s ty ch , jak łza , k tó ry m m o żn a ,
ta tóe . ze az ro zu m  .p ęk a : Jak że d em o ra lizu jący m  w p ły w o m o d - s ię g o rączk o w a ch ęć ... d o rew ę- b y ło za rzu c ić w szy stk o _ _ ty łko

n u  J w ro ta . P rzy  to m  o d w ró t ten b y ł laey j. Z aczę to b ad ać ro d o w o d y  i n ie p ry w atę —  zaczę to sze rzy ć
(Jdw ra t p o lsk i, '^ ® u reg u la r- d la w ięk szośc i o ficeró w  i żo łn ie -1  k o lig ac je p o szczeg ó ln y ch g en e-n ag le w ieści n iep o d o b n e d o  w ia-

Stanisław Wąsik ze Śląska,\nizacji . Wojskowej w Rosji k lI |,T E y  ^ ^ ^^ ia ły . |ra ló w . Z aczę to  s ię w d aw ać w  o -,ry , w ręcz ab su rd aln e i d la teg o

Był on w wojsku niemieckiem na: Zbiegł z czerez wy czajki i po uńe 7 T ™  ’ ton P° ' ą Ja '^ e  m ięd zy  o n ę ich w arto śc i b o jo w ej. R o z- ' m o że zn ajd u jące  p o słu ch u  n a-
obu frontach, udekł do austrjac-'lu niebezpiecznych przygodach r W s 'te .ez ' Im  D u d n ij b j to  o so b ą , g d y  p o  ca ło d z ien n y m , fo r- d z ie lon o  z  p o w ro tem  P o lskę n a iw n eg o , jak d z ieck o , żo łn ierza  
kiego p.dki ulanów-^laM^Mdo^S "T  W  d o

sfąmtąd do Legjonów polskich, do ułanów, obecnie czających S p iT f o b o K^ i: “ S p ra li- g en era ln e j m sfe ji: K to  lep - W ięc, gdy p o czu ł żo łn ie rz , że  

Kilkakrotnie ranny przebył nie> \się prz^d dziczą bolszewicka € a ’ ^ ^ so ie  m u sieli d o - sm y  ich  w czm ao  n a  k w aśn e  jab ł szy  p o lak : T en z p o d m o sk ala , n a g ó rze , w y so k o , tam , d o k ąd  
woła ro.^Mn 7 .j ' P  oo^euicKą, w o d cy p p S Z czeg ó ln y ch g ru p , o d - k o ... G en era ł X . ro zb ił im  trzy  < .zy  ten  z p o d  n iem ca , czy  ten  z n y ślą s ięg a ł d to ty ch czas z n a j-

• . — - G en eral T jo d c ią ł p o - p o d au stT jak a ...!  w ięk szą n ieśm ia ło śc ią ro zp ie ra
p o e tam am ać n a w łasn ą ręk ę , co ,d o b n io  ■całą d y w izję ,. I co fam y C fcaza to  s ię b ard zo p ręd k o , te s ię  z ła p o tw arz i p iw a c iek łą  

im  czy n ie n a leży . |S ię?? l —  C ó ż , u  B o g a  O jca?  O zy p o ru szo n a w  ten  sp o só b  k w est ja  ś lin ą —  o g arn ę ło g o n ap rzó d
ro ra t s taw a ł s ię z d n iem  k aź- p o g łu p ie li w W arszaw ie d o czy - m o że 'z ro d z ić ty lk o d a lsze k iw a-i  g łęb o k ie o słu p ien ie —  a p o tem  

IN iie fa to re —  ro zn ieea lv h itw v  „ i • d y m  co raz b . ru cho m y . Z d arza ło  fta? C zy  ich  s trach  o b lec ia ł? g y , n ieu fn o śc i i p re ten sje ,. N -zarna ro zp acz . D o jść d o ź ró d eł
W ięk szo ść jed n ak ~ lo zn ieca li  ™ ^T słJn y d y ’ l z 'aw sz3 b y w a  w A ,le ^ ep ty  n ie  u staw ia ły . R a- 'ty ch  p lo tek  n ie  m ó g ł. S p raw d z ić

S d  “ ew ad fflW  W B , a lb o d o b ry g ad y , p o ro a . tao h w y p ad k ao h , w y p e lrfy  B  g lę lw ty  i m n o ży ły  s ię . J*  ja .  ;!< * n fe u m ia ł W ied aW  jed n o :

D o trch  'to erao nv o h tan . o  “  n sm o i< ® e z w iad o m ośc ią , ze w  c tao j b i łó d zk ich _ d u sz p o d e jraem fa ,'d o w ite  ap ary ...  iM asa t. n a jw y ższy m asz t, n a k ó t

h aw ełm iejsze, n n w ięk szą . N ajg o rsze zaś b y ło  to , że zd e- ry m  p o w iew ała n aro d o w a , ch p -  
’ry to p rzed tem n iezach w ian a  ■ n o ra lizo w an i o fice ro w ie zap o m - rąg iew    zo sta ł p rzez n iew ia -  

w iara d o w ó d có w . ; lie li o  k ard y n a ln em  p raw ie , s ta d o m eg o sp raw cę z łam an y ...
Z aczę ły s ię szep ty , ta jem n e n o w iącem n ie jak o k a tech izm  | A  ch o rąg iew  —  w d ep tan a w  

------- ------ . T en i ó w  w o jen n y : zap o m n ie li o te rn , te b ło to -..
o d k ry ł n ag le , te w P o ilsce n ie - n iew o ln o je s t p o d k o p y w ać w  . W ted y  żo łn ie rz za iczął s ię  b ać .

n ia ie ie —  i n iezaw sze trafn ie . 
Jak w iad o m o : s trach m a w ie l-

S p rali- g en era in e j in sp ek cji: E to  lep -  

w cizo n a j n a  k w aśn e  jab ł g zy p o lak : T en z p o d m o sk a la ,

* y żo łn iersk iej g o rsze b y ło , za -  
s te , n iż o tw arty  b u n t.

L ecz i to  n ie o szczęd zo n e b y ło  
D o w ó d z tw u N acze ln em u .

O  k u d z iao h , k tó ry ch im ię d o -  

n d ed aw m  b y ło  w  P o lsce  czcso n e ,

uolę rosyjską^ stad poprz&t le-'
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P o żary jed n ak , jak c ień , sz ły  
za a rm ją cze rw o n ą . ' _ _ _ ...

r3 ,z in ;ieea ły b itw y - p an je, p iech o ty ,

b o lszew icy

C zasem , za d n ia , sp o tyk a ł co ­
fa jący  s ię szw ad ro n  jak ieś k o m -

d z ia łó w , a, n aw et ed d iz ia ik ó w  p u łk i., —  G en era l Y .1  o d c ią ł p o - p ed au strjak a ...f

, D o ,ty ch czerw o n y ch łu n , o  j p o sęp n e ,

A  d z ia ło  s ię to  zazw y cza j w te- 'd aw n o  n iem a ... Z d arzało  s ię też , b y ła  

d y , g d y  o k o lica to n ę ła  w  d y m ie ., ie łączn ik n ie  w racał...
P y ta ł s ię W ąsik p o c ich u :

—  C o  to  za  łu n y ?
M ilcze li k o led zy .

św ie tle jący ch n o ce , p e łn e g w a ­
ru  i n iep o k o ju ; d o  ty ch n iesam o  
w ity ch ilu m in acy j, zaw lek a ją ­
cy ch n ieb o o lb rzy m ią p o żo g ą—  
p rzy łączy ły  s ię n ieb aw em  in n o ..

R az-w -raz w y b u ch a ły o g n ie—  
to tu to  taan ^ a  zaw sze w  p o łd i-

W ięc, g d y  p o czu ł żo łn ie rz , że  
n a g ó rze , w y so k o , tam , d tu k ą.d

w ięk szą n ieśm ia ło śc ią , ro zp ie ra

I to  b y ło  b o d a j n a jg o rsze . _ _ _

B o , g d y  n aw et s łu ch  o  n im  g i- zm o w y , n arzek an ia .,  

a z n ik ąd n ie m ia łeś o d k ry ł n ag le , ze w F ó lsce n ie - n iew ^ o ln o je s t p o d k o p y w ać w .
i J"  o d w ró - p ew n y ch w iad o m o ści-a ro m k a- m o że s ię d z iać d o b rze , b o  m an tf te ln te rau zau fan ia d o n acze ln e - 4

n ą l, a z n ik ąd n ie m ia łeś

d ł s ię d o ń k ap rd , j^ ący w  zó w  n ie  m ia łeś —  m o żn a b y ło  za  d u żo ,, ży d ó w . K to ś in n y  p rzy g o  d o w ó d z tw a ........ .

p rzed n iej tro jce , i b u rk n ą ł rzecz ro zm aic ie tłu m aczy ć-.. p isy w ał w sze lk ie n iep o w o d zea iite  ‘ Z łam an ie  p ro ste j, aacse rąj w d a
(D. c. nj



Z  p o w o d u  n a p a ś c iZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

p . D r ; A r tu r a  G ó r s k ie g o .
A n i z p . F rączk o w sk im , an i 

z  p . S zp ak iew iczem  n ie  m ó w iłem  

n ig d y o p o lity ce i n ie s łyszałem  

n ig d y o ich p rzy n a leżn o śc i p ar ­

ty jn e j. W iem  ty lk o , że o b y d w aj 

są p a trjo tam i p o lsk im i. B rak  

p rzeto p o d staw ' d o p rzy p u szcze­

n ia , że ze w zg lęd ó w ' p arty jn y ch  

p rzen o siłem  p . F rączk o w sk ieg o  

p o n ad p . S zp ak iew icza .

Ja  i w ięzy  p arty jn e!  Z a  czasó w  

n iew o li o d p ie rw szej m ło d o śc i 

zn a łem  ty lk o  zasad ę  so lid arno ści 

n aro d o w ej, p rzec iw ień stw a m ię ­

d zy n aro d ó w k i i w alk i k las jak o  

ce lu , a n ie o b jaw u w ro zw o ju  

sp o łeczn y m . W  ty m  o k resie ży ­

c ia m eg o , w  k tó ry m  p . G ó rsk i 

w ed łu g w łasn eg o o św iad czen ia  

b y ł so c jalis tą , a w ięc w y zn aw cą  

teo rji M ark sa , ja u ch o d z iłem  

w śró d ró w ieśn ik ó w  za „k le ryk a-  

la“ , a i d z iś trw am  p rzy zasa ­

d ach k a to lick ich , ch o ć m i n iek tó  

rzy k sięża k a to licy zm  o b rzy d za ­

ją p rzez n ie to le ran c ję w o b ec lu ­

d z i in n y ch w y zn ań i p rzek o n ań  

o raz p rzez w y u zd an ą ag itac ję  

p arty jną i p rzez n ap aśc i o so b i­

s te —  n ie  m ó w iąc ju ż  o  g ru by ch  

w y b ry k ach p ew n y ch to le ro w a ­

n y ch w d u szp aste rs tw ie jed n o ­

s tek .

D o s tro n n ictw a d em o k raty -  

czn o -n aro d o w eg o n ie w stąp iłem , 

p o n iew aż  p rzed  jeg o  p o w stan iem  

p ro w ad z iłem  p o lity k ę n aro d o w ą  

i d em o k ra ty czn ą i c lic ia łem ją  
jak o  n ieza leżn y o b y w ate l p ro w a ­

d z ić n ad al „N aro d o w em u S tro n - 

n is tw u R o b o tn iczem u 1 4 (d z isie j­

sze j N .P .R .) d a łem razem  z in ­

n y m i n azw ę i id eo lo g ję , a le fo r­

m aln ie n ie m o g łem  n a sk u tek  

u ch w ały p ie rw szeg o w ^aln eg o  

zg ro m ad zen ia b y ć zo rg an izo w a ­

n y m  je j cz ło n k iem , d o p ó k i b y ­
łem  d z ien n ik arzem . K an d y d a tu ­

rę d o S ejm u w  ro k u 1 9 2 0 p rzy ­

ją łem jak o p o d sek reta rz s tan u  

o d N aró d . S tron n ic tw a R o b o tn .  

(d z iś N . P . R .), b o o d ezw a w y ­
b o rcza p o d k reśliła w y raźn ie za ­

sad y n aro d o w e, ch rześc ijań sk ie  

i d em o k ra ty czn e . K an d y d a tu ry  

d n S en a tu p rzy  o sta tn ich w y b o ­

rach n ie p rzy ją łem  ze w zg lęd u  

n a  sw ró j ch arak te r u rzędn ik a  ad  

m in istracy jn eg o .

Jak o P rezes K lu b u N . P . R

i D o k o ń czen ie .)

P o d p isaw szy z n im  im ien iem  
R ząd u u rn o w e, k ied y m i p rzed ­

s taw ic ie l D ep artam en tu K u ltu ­

ry i S ztu k i p rzyrzek ł w y d atne  

k red y ty d la tea tru p u k a łem  

w  D ep artam en c ie K u ltu ry  i S ztu  

k i o su b w en c ję o d p o w ied n iejszą  

p o trzebo m n o w eg o d y rek to ra.  

U czy niłem  to  tak że w o b ec  K o m i­

s ji M in iste rja ln ej, o k tó re j p . d r. 

G ó rsk i w sp o m in a , b o  b y łem  i je ­

s tem  zd an ia , że n ie u ch o d z i, ab y  

o rg an a rząd o w e p rzyrzek a ły  p e ­

w n e św iad czen ia , a p o tem  p rzy ­

rzeczeń n ie d o trzy m y w ały . Is to ­

tn ie D ep . K u ltu ry i S ztu k i d a ł  

zn aczn e su b w en c je, a le p ro w a-  

d zeh ie tea tru p rzek aza ł m iastu  

n a jeg o rach u n ek , a w  k o ń cu  

i m iastu  sp rzy k rzy ło s ię p ro w a ­

d zen ie tea tru , w sk u tek  czeg o  te ­

a tr o b jąć m a  p rzed sięb io rca p ry ­

w atn y .

'B ez b ard zo w y d atn e j su b w en ­

c ji n a jak ą o b eC n ie liczyć d o sy ć  

tru d no n ie u trzy m a teatru n a j-  
g en ja ln ie jszy  d y rek to r n a p o z io ­

m ie o d p o w iad a jący m  w y m ag a ­

n io m  arty sty czn y m  p . S zp ak ie-  

w icza. T o b y ło jak m i s ię zd a  je  

p o w o d em jeg o ak tu ro zp aczy . 

P an G ó rsk i czy n i m u k rzy w d ę , 

w n o sząc d o d y sk u sji p o lity k ę ,  

n ie lo ja ln o ść k o leg ó w , d en u n c ja ­

c je i t.p . M n ie o tem  n ic n ie b y ­
ło  w iad o m em , b o  o so b is ty ch s to ­

su n k ó w  z ak to ram i n ie u trzy m y  
w ałem , a w sp raw o zd an iach  

sk ład an y ch m i p rzez w ład ze  

p o d leg łe n ie zau w aż , w zm ian k i 
o rzek o m y ch ^n ad u ży c iach p . 

S zp ak  iew icza .

T rzeb a ju ż m istrzo stw a  w  tem  

co P la to n azy w a: „T o a h e ttó  

lo g o n k re jtó p o je jn“ , ab y w  tę  

sp raw ę w ciąg n ąć m o je  n azw isk o  

i całe m o je u rzęd o w an ie . Jeże li  

za m eg o u rzęd o w an ia ró żn e  

,,zn ak o m ito śc i m iały d o ch o d ze­

n ia i zo stały u k aran e tłu m aczy  

s ię to  tem , że p o w o łan y m  o rg a ­

n o m  d a łem  p o lecen ie, ab y p rze ­

s tęp czo ść ś led ziły  i o d d aw ały  ce ­

lem  śc ig an ia  —  b ez w zg lęd u n a  

s tan ow isk o , s tan i p rzy n ależn o ­

śc i p arty jn e , b o tak i je s t o b o ­
w iązek w o jew o d y jak o zw ie ­

rzch n ik a w ład z i o rg an ó w  p o li­

cy jn y ch .

w  S ejm ie  u staw o d aw czy m  o trzy  

m ałem  o d p p . d r. G łąb iń sk ieg o  

i d r. M arjan a  S ey d y , jak o  p rzed ­

s taw ic ie li Z w iązk u L u d . N ar. i 

o d  p . m arsza łk a  T rąm p czy ń sk ie - 

g o d z ia łająceg o im ien iem w ię ­

k szo śc i S ejm u , p ro p o zy c ję  u tw o ­

rzen ia g ab in etu i o b jęc ia  w  n im  

p rzew o d n ictw a , s tro n ic tw a cen -  

tro w o  - lew ico w e  n a  w n io sek  p o ­
s ła  D aszy ń sk ieg o , k tó ry  m ó j p ro ­

g ram  w  sp raw ie  K resó w  W sch o ­

d n ich o d p o w iad ający zasad o m  

w cielo n y m  św ieżo p rzez p p . S t. 

G rab sk ieg o  i T h u g u tta  d o  u staw  

języ k o w  y ch n azw ał p ro g ram em  

„en d eck im 1 1 o św iad czy ły , że ży ­

czą so b ie , ab y n a cze le rząd u  
s tan ą ł p . W ito s —  w sk u tek  cze ­

g o zrzek łem s ię u d z ie lo n e j m i 

p rzez N aczeln ik a P ań stw a m i­

s ji.

M ając n astęp n ie d o w y b o ru  

tek ę M in iste rstw a b . d z . p r. i u -  

rząd w o jew o d y  p o m o rsk ieg o p o  

u stąp ien iu  śp . d r. D aszew sk ieg o , 

p rzen io słem s tano w isk o n iższe  

n ad  w y ższe p rag n ąc s łu żyć b ez ­

p o śred n io ro d z in n e j d z ieln icy i 

w y d o stać  s ię z te ren u  w alk  p ar­

ty jn y ch , a o d d ać s ię c ich ej p ra ­

cy o rg an izacy jne j, ce lem zab ez ­

p ieczen ia P o lsce p rzy stęp u d o  

m o rza. O b ejm u jąc u rząd  o św iad  

czy łem , ze  p artje  zo staw iłem  p o ­
za b ram ą w io d ącą d o g m ach u  

U rzęd u W o jew ó d zk ieg o i d o ­
trzy m ałem teg o p rzy rzeczen ia  

tak śc iś le , że b y ł sp ó r w  g aze ­
tach o  to  d o  k tó re j n a leżę p artji, 

a jak o św iad k a p rzed sąd em  

p y ta ł m n ie o b ro ń ca o sk arżo n eg o  

zu p e łn ie  p o w ażn ie d o jak iej n a ­
leżę p artji. I zarzu ca li m i jed n i, 

że je s tem  p arty jn ik iem  ch o ć n ie  

m o g li p o w ied z ieć jak im , a in n i 

zarzu ca li m i, że n ie ch cę b y ć  
p arty jn ik iem — lecz p o zo stać  

so b ą. P an  G ó rsk i m a rację , o ile  

tw ierd z i, że tak że jak o 'w o jew m - 

d a b y łem  ca ły m  B re jsk im .

K to d o  5 5 ro k u ży c ia jak o  re ­

d ak to r, w y d aw 'ca i d z iałacz  sp o ­

łeczn y s łu ch ał ty lk o w lan eg o  

ro zu m u  i su m ien ia n ie ła tw o  s ię  

n ag in a p o d s try ch u lec p arty jn y .

Z a czasó w ' n iew oli n ie b y ło  

n ik o g o p o w o łan eg o d o ro zk azy ­

w an ia  m i co  i jak  m am  ro b ić  d la  
P o lsk i, w ięc ro b iłem  sw m je i p o  

sw o jem u n a jch ę tn ie j to , czeg o  

in n i ro b ić n ie ch c ieli lu b n ie  
u m ie li, i tam , g d z ie n ie b y ło lu ­

d z i d o p racy tj. n a P o m o rzu i

W arm ji o raz n a w y ch o d ź tw ie.  

P o lsk a w o ln a m a z w o li rep re -<  

zen tac ji n aro d o w ej R ząd  d o  ro z ­

k azy w an ia . Jak m i R ząd R ze ­

czy p o sp o litej n a  w n io sek  n arod o  
w o d em ok ra ty czneg o  m in istra  b . 

d z . p r. p . W ł. S ey d y , k tó ry  m n ie  

zn a ł z p racy  sp o łeczn e j i p arla ­
m en tarn e j k aza ł „w in teresie  

P ań stw a 4 4 w stąp ić d o  s łu żb y  p ań  

s tw o w ej w ch arak te rze p o d se ­
k re ta rza s tan u , u słu ch ałem , 

ch o ć . w y p u szcza łem  z rąk d w a  

d a jące m i w p ły w  i C h leb w y d a ­
w n ic tw a p o lity czn e w T o ru n iu  

i w B erlin ie , k tó re p rzetrw ały  

p o d iń o jem  k ie ro w n ictw em  n a j­

c ięższe czasy p rześlad o w ań n ie ­

m ieck ich , n ie o trzy m aw szy z ża ­

d n e j s tro n y an i g ro sza su b w en ­

c ji. S k o ro zaś R ząd R zeczy  p o

sp o lite j u zn a ł p o trzeb ę p rzen ie-1  j R ad aV pii
s ien ią m n ie z czy n n e j s łu żb y  H C U a ilV j l .

p ań stw o w ej w s tan n ieczy n n y W szyscy n asi C zy te ln icy d o  

n ie sp rzec iw ia łem  s ię i p o p ro si- n u m eru c z w a r tk o w e g o z d n ia  
łem  ży cz liw y ch p o słó w  i red a- ‘2 i g g . 1 9 2 4 o trzy m ają b ezp ła tn ie  

k to ró w , ab y n ie zab ieg a li o w ieu < i ty g o d n ik ilu s tro w an y
u trzy m . m n ie w  s łu żb ie czy n n ej.

C h w ilo w o o d p o czy w am w ięc , 

g o tu jąc s ię d o n o w ej p racy , d o  

k tó re j p o sp ieszę z ró w n y m  zap a ­

łem  b ez w zg lęd u n a to , czy m i 

rząd  w sk aże  n o w e  p o le  d z ia łan ia  

w . s łu żb ie p ań stw o w ej, czy też  

p o zw oli m i w y b rać so b ie p racę  

d o w o ln ie .

S ąd  o tem , czy b y łem  d o b ry m  

czy z ły m u rzęd n ik iem n ie d a  

m n ie n a leży . B ąd ź co b ąd ź ad ­

m in istrac ja P o m o rza m iała ,o p i- 

n ję n a jlep szej w * P o lsce. W iem  

w  k ażd y m  raz ie , że m iałem  d o ­

b rą w o lę s łu żen ia P ań stw u i je ­

g o  R ząd o w i o raz  lu d n o śc i P o m o ­

rza. P o n o szę ch ę tn ie ca łą o d p o ­

w ied z ia ln o ść i za to  co zro b iłem  

z w łasn ej in ic ja ty w y  i za to co  

czy n iłem  n a ro zk az w ład z p rze ­
ło żo n y ch . N ie w szy stk o m i s ię  

u d a ło  co  zam ierzałem . N ie  w sk a ­

zu ję n a  ty ch , k tó rzy  m i p rzeszka  

d za li i to n ie raz g w ałto w n ie i 

u p o rczy w ie z w ie ll^ szk o d ą d la  

P ań stw a

G łó w n e zad an ie , k tó reg o s ię  
p o d ją łem  jak o  w o jew od a p o m o r­

sk i t j. sp o lszczen ie ad m in is tra ­

c ji p ań stw o w ej i sam o rząd o w ej 

o raz p rzy w ró cen ie P o m o rzu  
ch arak te ru p o lsk ieg o , zo sta ło  

sp e łn io n e .
U stąp iłem  w ięc ze s tan o w isk a  

w o jew o d y  p o m o rsk ieg o z p o cą jii- 

c iem  sp e łn io n eg o o b o w iązk u
Jan  B re jsk i.

W y s tę p  a r ty s tó w  to r u ń s k ic h  

w  G r u d z ią d z u .
,P raw d ziw a m iło ść 4 4 

R o b erta B racco . Z n ane n am  n a ­

zw isk a  artystó w , o raz  m ark a  ja ­

k ą  s ię  c ieszy  teatr  to ru ń sk i sp ra ­
w ią , że p u b liczno ść g ru d ziąd z ­

k a tłu m n ie p o sp ieszy p o w itać  

sw y ch  b y ły ch  u lu b ień có w .

S zczeg ó ły w afiszach . B ile ty  

w ' H o te lu W arszaw sk im , g d z ie  

też  o d b ęd ą s ię p rzed staw ien ia .

C zw artek 2 1 s ierp n ia „C zar  

m u n d u ru 4 4 .
P ią tek 2 2 s ie rp n ia „P raw d zi­

w a m iło ść 4 4 .

P rzy p o m in am y , że ju tro 2 1 -g o  sk ieg o i 

i w  p ią tek 2 2 -go  s ie rp n ia g o śc ić  

b ęd z ie w  G ru d z iąd zu zesp ó ł ar ­

ty s tó w  T eatru  m iejsk ieg o  w  T o ­

ru n iu  z p p . H elleń sk im  i M o ra-  

n o w iczem , zn an y m i n am  z  p rzed  

d w ró ch  la t i ch lu b n ie  zap isan y m i 

w n asze j p am ięc i. A rty śc i c i 

w  o to czen iu g w iazd tea tru jak  

p p . L eo n ty n a K arsk a , E u g en ja  

P o d b o ró w n a, H elen a Ś w ięc ick a  i 

arty sta  scen y  k rak o w sk iej i łó d ź  

k ie j p . M arjan  S en ow sk i w y stą ­

p ią ty lk o d w a razy w  sz tu k ach  

„C zar m u n d u ru 4 4 S tefan a T u r-

„ Ś w ia to w id * * . (1 6 s tro n  —  k ilk a ­

d z iesią t ilu s trac ji).

C en a „E x p ressu “ w raz z ty m  

d o d a tk iem b ezp ła tn y m w y n o si

Z  T E A T R U  M I E J S K I E G O .

D o n o szą n am , że n a w to rek  
d n ia 2 6 b m ., śro d ę i czw artek  

zaw ita  d o  n as zesp ó ł arty sty czn y  

p o d d y r. H . C zarn eck ieg o z S o ­

sn o w ca. O sta tn ie w y stęp y teg o  

sy m p aty czn eg o zesp o łu w  sz tu ­

k ach „T ajfu n 4 1 , ,.T en  k tó reg o  b i-  

ją p o tw arzy 4 4 o raz „D o n Ju an 4 1 

p o zo staw iły  p o so b ie n ad er m iłe  

w rażen ie N ie w ątp im y że i te ­
raz sp o tk a g o śc i zasłu żon e p rzy ; 

jęcie  w ’ sz tu k ach  „D w aj m ężo w ie  

p an i M arty 4 4 , „P ro ces ro zw o d o ­

w y 4 4 i „K o chan ek o d se rca 4 4 

w  k tó ry ch  u d z ia ł w ezm ą  p p . T o ­

p o lsk a, Z b ierzch o w sk a , H eleń -  

sk a , M ro w iń sk a  o raz p p . O p aliń -  

sk i, P o lań sk i, Jan o w sk i, T h ie l, 

T ań sk i (reży ser), n a czele k tó ­

ry ch w  y stąp ią g o śc in n ie zn ak o ­

m ita arty stk a p . H elen a B o żew r- 

sk a o raz p . W łady sław 7 L en czew ­
sk i św ie tn y artysta i reży ser te ­

a tru „R o zm aito śc i 4 z W arsza ­

w y . B ile ty w cześn ie j sp rzed a je  
k asa T eatru  m iejsk ieg o .

C O  B Y Ł O  W  „ G R A N D C E ? ?

Jed y n y w  m ieśc ie K ab are t ar ­

ty s ty czn y  w  „G ran d C afe 4 4 , zg ro ­

jak zw y k le ty lk o  1 2 g r . P ren u ­

m erato rzy n asi i C zy te ln icy  k u ­

p u jący „E x p ress 4 4 u sp rzed aw  

có w  g azet, p ro szen i są o  żąd an ie  

„E x p ressu 4 4 z  d o d a tk ie m  b e z  ż a ­

d n e j d o p ła ty . (N u m er p o jed y n ­

czy „Ś w ia to w id a 4 4 w sp rzed aży  

k o sz tu je 8 0  g r.)

m ad ził w czo ra j n a b eU efis u lu ­

b ien icy p u b liczn o śc i K a li M a ­

s ło w e j liczn e  g ro n o  o só b  —  k tó re  

tak b en efisan tk ę —  jak i, ca ły  

zesp ó ł arty sty czn y —  d arzy ło  o - 

k lask am i u zn an ia. S zczeg ó ln ie  

p o d o b a ły s ię p io sn k i K ati M a ­

s ło w ej p e łn e w erw y i tem p era  

m en iu . R ó w m ież d u e t tan eczn y  

L u x —  zy ska ł o g ó ln y  ap lau z , za  

n o w o czesn e sa lo n o w ce tań ce , p e ł­

n e su b te ln e j g rac ji w r ich w ^y k o - 

n an iu . W eso łem i k u p le tam i za ­

p e łn ili sy m p aty czn y  w ieczó r h u ­

m o ry sta Ś ciw iarsk i i ' su b re tk a  

N iu sia  M ay  a  m ło d a  tan cereczk a  

K azia sw o im i so lo w y m i p o p isa ­

m i tan eczn y m i.

Co wvś©!etlcj« w kinach?
C r  is  ta l: „ B itw a p o d C z u s z i-  

m ą .“

N o w o ś c i: „ B itw a p o d C z u sz i-  

m ą “ .

w  G r u d z ią d z u :

s ,O r z e ł“  (u l. W y b ick ieg o  N r. 1 9 ) 

„ D z ie c i B u lw a r ó w * * o raz „N ad ­

p ro g ram 1 4 z A lb ertin im w ro li 

g łó w n ej.

„ G r a n d  C a fe " —  K a b a r e t - -  

D u et tan eczny L u x .

K in o tea tr „O R Z E Ł ” G ru d z iąd z
u l. W y b ick ieg o 1 9  . ,

=’" Wii WHiifci
W zru sza jący d ram at w 6 -c iu częśc iach , o d tw arzający trag iczn e d z ie je d w ó ch  
p o d lo tk ó w , rzu co n y ch n a fa le ży c ia . W  ro lach d w ó ch d z iew czy nek w y stęp u ją :

R a z e m  1 2  a k tó w

S A N D R A  M I L O W A N O F  i O L I N D A  N ad p ro g ram  z A lb e r t in im  w  ro li g ł.

SV* R a z e m  1 2  a k tó w  "WS

N aszem u d y ry g en to w i p . B E R ­
N A R D O W I P IĄ T K O W S K IE M U  
w d n iu Jeg o g o d n y ch im ien in  

sk ład am y n asze

szczere ży czen ia

K o ło  Ś p iew u  „M O N IU S Z K O ”

T O R U Ń , d n ia 2 0 s ierp n ia 1 9 2 4  r.

K a p e lu s z e !
Clirześtiianska speijfc prania kapeluszy 

damsliitli i męskich 
p rzefaso n o w y w a p o d łu g n a jn o w szy ch m o deli w  czasie  

s z e ś c iu  d n i.

O b słu g a fach o w a  C en y k o n k u ren cy jn e .

J ó z e f S z o p a , T o r u ń
ś w . J a k ó b a  n r . 1 3

Reklama

jest dźwignia haaSlu 
i pnenijjlB

Sionodopokow
s p r z e d a je

Sułkowski i Tatara
w ła ś ć . M . T a ta r a

Ż e g la r sk a  1 3 T o r u ń  T e le fo n  2 8 2

S k le p o w y  s p r z e d a w c a  
sam o tn y , p raco w ity p rzy j- 
m ie p o sad ę , s to z ło ty ch  
m iesięczn ie . Z łoży k au c ję  
sreb rem  lu b ak c jam i 2 'v 0 0  
z ło ty ch G ru d z iąd z , T u sze- 
w sk a G ro b la 1 6 , in tro li- 

g a to rn ia .

M o n e ty s r e b r n e an ­
ty czn e w arto śc i  * 3 0 0 0  sp rze­
d am  za 1 5 0 0 z ł. G ru d z iąd z , 
S o b iesk ieg o 1 R u tk o w sk i

K aw iarn ia B R IS T O L
T o r ilń  S zero k a 2 3T e le fo n  1 0 4

. . . . . . . . g
g

3 , J e d y n e w  T o r u n iu

IŁaźnie
$ wanny, kupiele parowe, -solne. eleMrytzne

| I. Mita Hi!l. 1. Kulwitki
J u l. Ł a z ie n n a  1 0 /1 4 T e le f . 1 2  i 1 3

n eg o

ś r o d ę , d n ia 2 0 s ie r p n ia 1 9 2 4  r
/ o d b ęd zie s ię

W I E L K I K O N C E R T

S Ł O W I A Ń S K I E J  M U Z Y K I
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